a 


Niedziela, %7 Listopada 13888 


. Wychodzi codziennie e godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, poczta 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
strącyj ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
Miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
ki Pasaż Hausimanna 1. 9. -— Listy należy fran- 

ować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie i6 zs., półrocznie 8 zł, kwartalnie 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejsca: rocznie 1ż zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagranicana: W Niemczech 1 zł. 60 ci. miesięcznie. 


We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i Htaraozt', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", 


| 
otrzy- | 
l 


mają cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 


końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenurerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość Naj- 
Wyższem postanowieniem z d. 19 listopada 
‘T. raczył zam anować najmiłościwiej posła 
IA sejm krajowy Jana Lupnla marszałkiem 
Tajowym w Księstwie Bukowiny, a posła 
08 sejm krajowy dr. Józefa Rotta jego za- 
ślępcą dla kierowania obradami sejmu. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość Najwyż- 
u postanowieniem z d. 20 listopada b. r. 
„Czył nadać najmiłościwiej radcy wyższego 
dą krajowego we Lwowie, Augustowi 
„AB midtowi przy sposobności przeniesie- 
à à go na własną jago prośbę w stan stałego 
boczynku, tytuł i charakter radey Dworu, 

wolnieniem od taksy. 


' Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
m Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
opada b. r. najmiłościwiej zatwierdzić 
po Karola Czecza, właściciela dóbr 
„ canowa ij Pleszowa, na prezesa Rady po- 
ilowej w Wieliczce. 


tro] P. Minister skarbu zamianował kon- 
"A fabryki tytoniu w Jagielnicy Seweryna 


& 
t Meza wski ego dyrektorem tejże fabryki 
koni. 


Sang Dnia 25 listopada 1898 wydano i roze- 

Wied Ze. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Mu, LXVII i LXIX zeszyty Dziennika 

Państwa w wydaniu niemieckiem. 


Ustawy 


Zeszyt LXVIII zawiera: 

Nr. 202. Rozporządzenie Ministerstwa wyznań i 
oświaty, wydan» w porozumieniu z Mini- 
steratwami rolnictwa i spraw wewnętiz- 
nych z dnia 7 listopada b. r., w sprawie 
zaprowadzenia teoretycznych egzaminów 
państwowych dla kulturno- historycznych 
studyów w ce. k. niemieckiej Politechnice 
w Pradze. 

Zeszyt LXIX zawiera : 

Nr. 208. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 16 listopada b. r., w 
sprawie zmiany rozporządzenia z dnia 11 
giudnia 1897 Dz. u. p. nr. 298 (Adwo- 
kacka taryfa. 

Nr. 204. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
z dnia 18 listopada b. r., o utworzeniu 
okręgu dla rozpisywania podatku zarokko- 
wego i osobisto-dochodowego na obręb nowo 
utworzonego starostwa w  Peczeniżynie, 
oraz co do zmiany okięgu szacunkowego 
kołomyjskiego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 kstopada. 


Oświadczenia, które P. Minister skarbu 
dr. Kaizl złożył na ostatniem posiedzeniu 
subkomitetu dla sprawy podatków spożyw- 
czych, były niezwykłej doniosłości, Już po- 
przednio na posiedzeniu pełnej komisvi u- 
godowej P. Minister objawił zamiar Rządu 
zaniechania w ogóle podwyższenia podatków 
od piwa i wódki, a zadowolenie się pod- 
wyższeniem podatku tylko od cukru. Obe 
cnie zaś zakomunikował Pan Minister już 
także nową stopę podwyższonych podat- 
ków, a z oświadczeń tych wynika, iż Rzą- 
dowi nie chodzi bynajmniej o znaczniej- 
sze podwyższenie podatków od piwa i wód- 
ki, przeciwnie, że podatki te podwyższone 
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IYARA T KORONA. 


annann 


Mia .. 
Mt historyczna Z czastw Grzegorza VIL 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOLNSKIEGO. 


R PARP 


XIX. 
(Ciąg dalszy). 


POPE 


NA dokoła niego szumiała wrzawa nie- 
ezeli ez względu na obecność króla, 
tego, dostojnicy rzeszy jeden przez dru- 
tz kj. by, miotane na Rzym, splatały 
è wami i śmiechem urągliwym. 
Naj ee awa, grożby, klątwy podniecały 
ryk, cej furyę gniewu, która odebrała 
gał „| przytomność. Śmiech urągliwy 
ego dumę rozpalonymi prętami... 
p wał żądania Grzegorza skutkami 
strożności.... Niech się świat dowie 
Casy o° Syn Henryka III bywa tylko 
tierpliwym. 
ka” Wasze poselstwo skończone ? — 
jakiej, 90ryk do Rapota. — Czy nie 
u Rapot zleceń ustnych ? 
tj Swojęh „ Pojrzał wzrokiem pytającym 
Śzonemi towarzyszów. Stali z głowami 


Och wy: 
a ~ M iwszy ten wzrok, rzekł król: 
tnig de! Chcę wiedzieć wszystko, 
“ Nie zadziwi. 


A ki k 
ody Bię rycerz jeszcze ociągał, 


cie tylko o tyle, o ile to potrzebne jest do 
pokrycia ulg, przewidzianych w nowych u- 
stawach o podatku od piwa i wódki, na 
rzecz ekonomicznie słabych producentów. 
Podczas gdy w przedłożeniach rządowych 
podatek od spirytusu proponowany był w 
wysokości 50 zł., względnie 60 zł. od he- 
ktolitra, — obecnie stopa tege połatku 
obuiżona została na 38, względnie 48 zł. 
Również przy podatku od piwa zamiast pro- 
ponowanego pierwotnie podwyższenia z 167 
centów od stopnia sacharometru na 25 ct.. 
przyjęto obecnie podwyższenie na 18 et. 
Jedynie podatek od cukru ma być podwyż- 
szony z 18 zł. na 19 zł. od cetnara metry- 
cznego. 

Ludność przyjmie niewątpliwie te o- 
świadczenia Pana Ministra skarbu z zado- 
woleniem; oznaczają one bowiem bardzo zna- 
czne nlgi w porównanin z projektowanem 
pierwotnie podwyższeniem podatków. Po- 
nadto — nowe przedłożenia zawierają zasa- 
dniczą poprawę dzisiejszych stosunków. 

Do tego przedmiotu jeszcze powrócimy 
później a na razie to tylko stwierdzamy, że 
P. Ministrowi skarbu powiodło się załatwić 
trudne zadania wszystkich gałęzi finansowych 
z możliwą korzyścią pieniężną dla Państwa 
s przytem w sposób mogący zadowolić sze- 
rokiu koła ludności. 


Jako istotne posiwyższenie podatkowe 
można uważać właściwie tylko podatek od 
cukrn. Bez tego podwyższenia, skarb pań- 
stwowy, jak to uzasadnił P. Minister, nie- 
mógłby absolutnis ponosić ciężarów nałożo- 
nych na niego w ostatnich latach. Nie na- 
leży przeoczać, że już za Ministrów dr. Stein- 
bacha i dr. Plenera robiono wielkie wydatki 
bez otwarcia nowych Źródeł dochodu, że 
pzypomnimy tylko reformę sądowniczą, na 
której przeprowadzenie potrzeba było pięć 
milionów złr. i wiedeńskie zakłady komuni- 
kacyjne, które obciążyły budżet państwowy 
blisko trzema milionami. Do tego przycho- 


jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausminna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis. 


— SZ = =. == : IE 


uregulowania płac urzędników i służby pań- 
stwowej 

Jeżeli do tego wszystkiego doliczymy 
jeszcze wydatek na polepszenie położenia 
dyurnistów i na podwyższenie płace straży 
skarbowej, będziemy mieli zwiększenie wy- 
datków okrągło o 30 miiionów, gdy tym cza- 
sem preliminowana suma zwiększonych do- 
chodów wynosi tylko 16/4, milionów. 

Mowcey opozycyjni powoływali się atoli 
na nadwyżki, które zdaniem ich powiany 
wystarczyć ma pokrycia owych wydatków. 
Jest to zupełuie nieuzasadnionem. W roku 
1897 były wprawdzie jeszcze nadwyżki, te 
jednak wyniosą w roku bieżącym co najwię- 
cej kilka milionów. Po za budżetem bowiem 
wydano w roku bieżącym 9 milionów na ul- 
żenie nedzy ludności dotkniętej klęskami 
elementarnemi, 10 milionów zaś na cele 
wojskowe a to na podstawia nchwał wspól- 
nych Delegacyj. Do tego doliczyć jeszcze 
należy wydatek na powiększone płace urzę- 
dników w ostatniem ćwierćroczu w sumie 8 
milionów. W ciągu tedy bieżącego roku ma- 
my ogółem 23 milionów nieprzewidzianych 
wydatków | W obec takiego faktu P. Minister 
skarbu miał nie tylko prawo, lecz obowią- 
zek oświadszyć, że bez uchwalenia podatku 
od cukru byłoby wręcz niemożliwem utrzy- 
mać równowagę w budżecie. W tym stanie 
rzevzy parlament jeżeli nie chce wyrzec się 
tax cennej zdobyczy, jak równowaga budże- 
towa. bedzie musiał pokonać swój wstręt ja- 
ki ma do wszelkich nowych podatków. 


Rada Państwa. 


OOOO EZ 


Uroczyste posiedzenia w obu Izbach. 
(Telegram. ) 
Wiedeń, 26 listopada. 
Obie Izby Rady państwa były wczoraj 


dalej ubytek w podatku gruntowym (blisko | widownią wspaniałych manifestacyj lojalno_ 
będą tylko bardzo nieznacznie, a mianowi- į trzy miliony), wreszcie wielka akcya dla | ści i uczuć dynastycznych z powodu zbliża _ 


E ustawa pensyjna (milion wydatku). 


— Mówcie! Król rozkazuje. 
Niesłychana zdrada wylęgła sią 
w mózgu rzywskiego biskupa. Hildebrand 
zagroził Waszej Wzniosłości kiątwą w razie, 
gdyby... 

Przerażony naglą bladością. która spa- 
dła na twarz króla, zamilkł poseł złowróżbny. 

I zamilkli wszyscy obecni przyjaciele 
korony, jak gdyby się śmierć w pośród nich 
ukazała. 

W ciszy przykrej, przygnębiającej sły- 
chać było rzężenie duszonego zwierzęcia. 
Henryk schwycił się za szyję. Przez jego 
gariło przeciskała się żółć, dławiące go, ta- 
mując przejście głosowi. 

Przecisnęła się, wylała się na język... 

— Zdeptać tę jadowitą gadzing, która 
kąsa mnie bezustannie — wykrztusił z siebie 
Henryk ochrypłyn szeptem nieprzytomnego 
gniewu — zerwać tyarę z łba przewrotnego, 
pomścić zniewagą korony... 

— Pomścić zniewacę korony! — wtó- 
rowali mu dzikim krzykiem panowie świeccy 
i duchowni. 

W godzinę potem pędziło trzydziestu 
kuryerów królewskich na cztery strony świata. 
Pedzili przez noe miesięczną, wioząe nie- 
obecnym w Goslarze książętom i biskupom 
wezwanie na ów nieszczęsny zjazd wormacki, 
który rozdarł świat katolieki na dwa wrogie 
sobie obozy. 


XX. 


W kaplicy zamkowej, na stopniach oł- 
tarza klęczała Judyta, pogrążona w smutku 
głębokim. Mróz posrebrzył ściany i okna 
szronem iskrzącym, zmieniał oddech w parę 
kroplistą, ale ona nie zważała na zimno. 
chociaż miała na sobie tylko lekki płaszcz 
jedwabny. 


o 


i Jeszcze wczoraj była tak szczęśliwa, 
ptak pełna otuchy. Zaraz po Nowym Roku 
wybierał się król do Rzymu po koronę ce- 
sarska dla siebie a dia swoich przyjaciół po 
rozgrzeszenie. Nie wątpiła ani na chwilę. 
;że starania Henryka uwieńczy skutek po- 
myśloy, że Papież usanie przeszkodę, dzie- 
lącą ją od Bertolda. 

Wtem spadł z jasnego nieba jej na- 
dziei nieprzewidziany przez nikogo grom 
i zburzył najgorętsze pragnienia jej serca. 
Między nią a Bertoldem rozwarła się znów 
przepaść, nieprzebyta, czarna, jak zwątpienie. 

Wiadomość o groźbie Grzegorza obie- 
gła jeszcze tej samej nocy caly zamek, bu- 
dząc wszędzie zdumienie. Klątwa, rzucona 
na króla, wydała się otoczeniu Henryka czy- 
nem tak niesłychanym, iż nie chciano na 
razie uwierzyć opowieści posłów rzymskich. 
Dopiero kiedy ją ezłonkowie rady koronnej 
potwierdzili, zakipiały sale i komnaty wrzawą 
rozpraw gwałtownych. Buchnął wysoko pła- 
mień starej nienawiści do „miasta miast“. 
Nawet białogłowy przypomniały sobie, że 
ich praprababki ginęły niegdyś w arenach 
eyrkowych gwoli zabawie „panów świata“. 

I Judyta nie była już ową bezwzglę- 
dnie posłuszną córką Kościoła, jaką wyszła 
z klasztoru szafuskiego, i z jej duszy zwiało 
tchnienie dworu biały puch pokory chrze- 


ściańskiej. Otoezona pralatami, którzy wyra- 


żali się o Grzegorzu z lekceważeniem a na- 
wet z pogardą, zaczęła przywykać do myśli, 
że korona stoi ponad tyarą. Wszakże wi- 
działa biskupów i opatów, przyjmujących 
z rąk króla pastorały i w jego ręce składa- 
jących przysięgę wierności. Nie do Rzymu, 
lecz do Wormacyi ciągnęli duchowni z całej 
rzeszy po lenna. 

A jednak zagroził Papież Henrykowi 
klątwą, która odbierała książętom możność 


rządzenia społeczeństwem chrześciańskiem. 
Miałżeby do tego prawo ? 

Na dnie sumienia Judyty, zagłuszonego 
wpływami dworu, ocknęły się przestrogi 
klasztoru szafuskiego. Namiestnikiem Boga na 
ziemi jest biskup rzymski — uczyły ją za- 


konnice — król zaś tylko sędzią doczesnym. 
Wyroki Papieża sięgają poza grób, idą 
w wieczność, błogosławią lub potępiają du- 
szę — wyroki władców świeckich kończą się 
ze śmiercią ciała, przeto należy się Papieżowi 
większe posłuszeństwo niż królowi. 

Jeżli przestrogi jej nauczycielek były 
głosem prawdy, grzeszyła i ona biernym 
udziałem w buncie przyjaciół króla. 

Straszona obawą o zbawienie duszy, 
przyszła Judyta do kaplicy, przed oblicze 
Boga, wypłakać przed Nim swoje wątpliwo- 
ści. Wychowanica ascetek szafuskich pod- 
nosiła oczy do nieba; — młoda zdrowa dziew- 
czyna szukała szczęścia na ziemi. Katoliczka 
chciała być uległą Stolicy Apostolskiej; — 
wolna pani frankońska zżymała się na groźbę, 
rzueoną koronie. ? 

Blade światło dnia zimowego, wdziera- 
jące się da wnętrza kapliey przez okrągłe 
okna, padało na stroskaną głowę Judyty. Po 
jej twarzy, zbielonej nocą bezsenną, ściekały 
wolno łzy bolesne. d 

Mniemała się tak blizką związku z Ber- 
toldem. k 

Z początkiem wiosny wróci król z Rzy- 
mu — marzyła — na Wielkanoc połączy ją 
arcybiskup Limar z wybranym, w maju po- 
jadą do Szwabii nad ukochane jezioro, 
w ukochane góry, i kołysani do snu szme- 
rem jeziora i szumem jodeł górskieb, prze- 
pędzą kilka miesięcy w objęciach miłości, 
zdala od gwaru dworskiego. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


jącego się dnia Jubileuszu panowania Jego 
Ces. Mości. 

Izba deputowanych zabrała się w uro- 
czystym nastroju o godzinie 11 przed połu- 
dniem, a Izba panów o godzinie 12. W obu 
jedynym przedmiotem porządku dziennego 
było złożenie hołdu Najj. Panu. 

Posłowie i parowie przybyli niemal w 
komplecie we frakach; loże i galerye zapeł- 
niła bardzo liczna publiczność w świątecz- 
nych strojach. 

Gdy w Izbie deputowanych Prezydent 
dr. Fuchs dał znak, że chce przemówić, 
wszyscy deputowani powstali ze swych miejsc, 
2 za nimi publiczność w lożach i na gale- 
ryach. 

Prezydent przemawia w te słowa: 

Wysoka Izbo! 

Kilka dni dzieli nas od owej chwili, 
w której nasz Najmiłościwszy Cesarz i Król 
ukończy pięćdziesięcioletni okres panowania. 
Zaiste długi to okres czasu, który upłynął 
od pamiętnego dnia 2 grudnia 1848 roku 
w którym to dniu nasz Pan i Cesarz w ar- 
cybiskupim pałacu w Ołomuńcu wstąpił na 
prastary Tron Habsburgów. 

Pięćdziesiąt lat,ł które upłynęły od o- 
wego pamiętnego dnia, były pod łagodnem 
berłem naszego Najmiłościwszego Cesarza 
dla ludów Austryi błogiemi latami. Dla Nie- 

o jednak, który kierował nami łagodną rę- 
ka iz pełnem oddaniem się obowiązkom 
Panującego,f'nie były owe lata bynajmniej 
tylko latami niezamąconej radości, nie za- 
wsze unosiło się nad tem piećdziesięciole- 
tniem panowaniem słońce szczęścia. Ciężkie 
próby i zmienne koieje były naszego Pana 
i Cesarza udziałem i nałożyły na Niego nie- 
jedną ciężką ofiarę. Cokolwiek bądź jednak 
zmienne koleje losu przyniosły i jakkolwiek 
często dotknęła Go ciężka ręka nieszczęścia, 
nasz Pan i Cesarz nie zachwiał się nigdy. 
Zawsze był On podziwienia godnym przy- 
kładem w wypełnianiu obowiązków i bez- 
względnem poświęcaniu się dla Państwa i 
ludów. 

Nie mam zamiaru w tej uroczystej 
chwili przedstawić panom biograficznego 
obrazu naszego Cesarza i wyliczać wszystko, 
co zdziałał dla Państwa i dla ludów. Pobie- 
żnie tylko wspomnę, że Austrya zawdzięcza 
swojemu OCesarzowi rozwój kulturnego i po- 
litycznego życia, rozwój wojskowej potęgi, 
rozwój życia konstytucyjnego, nauk i sztuk, 
literatury, handlu i przemysłu 

Dlatego też ludy austryackie z podzi- 
wem i miłością patrzą na swojego ukocha- 
nego Monarchę i przy tej jubileuszowej uro- 
czystości składają u stóp Jego hołd szczerej 
wdzięczności. Ale wzrok nasz wznosi się 
wyżej jeszcze ku Bogu, Pana życia i śmierci, 
do którego wznosimy gorące prośby, aby dał 
naszemu Cesarzowi długi życia wieczór w 
radości i niezamąconem szczęściu. 

Szanowni panowie, którzy z pewnością 
podzielacie ze mną ta uczucia, wznieście 
wraz ze mną okrzyk: Nasz najmiłościwszy 
Cesarz, Król i Pan Franciszek Józef I. niech 
żyje! 

k Izba powtórzyła trzykrotnie ten okrzyk 
z zapałem i upoważniła prezydyum do zło- 
żenia u stóp Tronu pełnych hołdu życzeń. 

Na tem posiedzenie zamknięto o godz. 
12 w południe. 


BORSZOWIEUCY. 
POWIEŚĆ. 


Blada teraz, osłabła ze wzruszenia, po- 
słuszna jego woli, Olenia przypadła do rąk 
matki. 

— Na prawdę, mamo?.. na prawdę 
pozwalasz ?.. — szeptała. 

Pani Borszowiecka nie nie odrzekła, 
tylko z rozrzewnieniem utuliła ją w objęciu 
i długo, milcząc, pozostały w uścisku. 

Tego już było nadto Leonowi, który 
wyczerpał większy zasób sił, niź ich posia- 
dał... 

l — A mnie nie podziękujesz ?... — rzekł, 
chcąc przerwać te czułości, które go dra- 
Źniły. i 

— Tak! Leonowi powinnaś podzięko- 
wać! — rzekła hrabina — nie za to, że 
zgadzam się oddać ciebie panu Tadeuszowi, 
bo... przyznam się raz jeszcze, że nigdy nie 
byłam dla niego żle usposobiona, choć nie 
przypuszczałam prawdy, ale za jego poczci- 
we zajęcie się twoją sprawą... Wprawdzie 
nie rozumiem jeszcze dobrze tego wszyst- 
kiego... ale faktem jest, że możesz się Ole- 
niu uważać za narzeczoną pana Starczyńskie- 
go i że zawdzięczasz to Leonowi. Podziękuj 
mu więc serdecznie ! 


Prezydent oświadcza, że o terminie na- 
stępnego posiedzenia zawiadomi w drodze 
pisemnej. 


Pre ydent Iaby panów, ks. Win- 

disch-Graetz, wygłosił następującą mowę: 
„Wysoka Izbo! 

W dniu 2 grudnia nastąpi 50 rocznica 
wiekopomnego dla naszej Ojczyzny dnia, w 
którym Jego Ces. Mość najfaskawiej nam 
panujący Cesarz i Król wstąpił na Tron 
Swoich Przodków Jak wszystkie koła lud- 
ności, tak też z pewnością 1 ta wysoka Izba 
odczuwa w całej pełni doniosłość tego dnia 
a prawdziwą jest potrzebą serca nas wszyst- 
kich dać przy tej sposobności wyraz szcze- 
gólnie swym uczuciom niezachwianej wier- 
ności, czci, pełnej miłości i głęboko odezu- 
wanej wdzięczności, jakie przejmują każdego 
obywatela austryackiego na wspomnienie o 
swym Cesarzu (oklaski). 

Wielkie i liczne są postępy na wszyst- 
kich polach ludzkiej twórczości, silną i świe- 
tnie uwieńczoną wawrzynem wiernego speł- 
niania obowiązków i pełną szezerego zapału 
dla swego najwyższego Wodza jest nasza 
wspaniała armia. (Oklaski). Potężne, szano- 
wane na zewnątrz, zajmuje stanowisko na- 
sze Państwo, a mądrego jego Władcę wiel- 
bi świat, jako Orędownika pokoju (ponowne 
oklaski). 


W niestrudzonej nigdy pieczołowitości 
o dobro Państwa, z ojcowską łagodnością i 
nieugiętem zapominaniem o własnej Osobie, 
sprawuje Jego Ces. Mość powierzone Mu z 
Bożej łaski przed laty pięćdziesięciu Rządy 
iz podziwem widzieliśmy Najjaśniejszego 
Pana, jak znosi najboleśniejsze ciosy z tą 
siłą ducha, która właściwa jest tylko isto- 
tnie kornemu umysłowi, ożywionemu peł- 
nem poświęceniem dla wielkiej sprawy. (0- 
klaski). 

Błagamy Wszechmoenego Boga. aby 
naszego Cesarza i Pana przez długie, długie 
jeszcze lata ochraniał i utrzymywał, aby na- 
grodził Jego trudy szczęściem i pokojem 
Jego ludow, aby rac. ył usuwać wszelkie cier- 
pienie od naszego ciężko doświadczonego 
Cesarza w dalszej drodze Jego życia (huczne 
oklaski) 

Wysoka Izbo! Ponury cień głębokiej 
żałoby rozprzestrzenia się nad tym dniem, 
który ludy austryackie gotowały się święcić 
pełnymi hołdami. Ogrom bolu nakazał za- 
niechać uroczystych obchodów i przyjęć — 
muszę przeto ograniczyć się przedstawieniem 
Wys. Izbie następującego wniosku : 

Wysoka Izba zechee uchwalić: Poleca 
się prezydyum, aby w odpowiednej drodze 
złożyło u stóp najwyższego Tronu najgłębszej 
czci hołdy Izby panów z powodu ukończenia 
pięćdziesiątego roku rządów Jego Cesarskiej 
i Królewskiej Apostolskiej Mości. 

Panowie! Powstaliście wszyscy z swych 
miejsc. stwierdzam przeto jednomyślue przy- 
jęcie wniosku (huezne oklaski). Zamykam 
dzisiejsze posiedzenie patryotycznym okrzy- 
kiem: Jego Cesarska Mość nasz ukochany 
Cesarz i Król niech żyje! (Izba powtarza ten 
okrzyk trzykrotnie z zapałam). Zamykam dzi- 
siejsze nadzwyczajne posiedzenie, poświęco- 
ne wyłącznie tej manifestacji. * 


Aleksandra stała przez ten czas pomię- | 


Najwyższa amnestya 


dla zbiegów wojskowych. 


Z Wiednia telegrafują nam: 

Prager Abendblatt ogłosił Najwyższe 
postanowienie z dnia 20 listopada r. b., mo- 
cą którego z dniem 2 grudnia r. b. wszyst- 
kim przynależnym do e. i k. armii z kró- 
lestw i krajów, reprezentowanych w Radzie 
państwa, którzy z powodu niestawienia się 
do służby, znajdują się w więzieniu lub też 
odbywają dodatkową służbę wojskową, reszta 
kary zostanie darowana; tak samo dalsze 
śledztwo, kara lub przedłużenie obowiązko 
wej służby wojskowej zostaje darowane wszy- 
stkim tym, których oczekuje kara, a wzglę- 
dnie przedłużenie obowiązkowej służby woj- 
skowej z powodu niestawienia się do służby, 
o ile osoby nalsżące do tych dwóch kate- 
goryj nie są ukarane, lub też nie mają pod- 
legać karze za inne jeszeze przestępstwa. 

Co do tych ostatnich, mianowicie co 
do tych, których oczekuje kara, darowanie 
kary, względnie przedłużenia służby obo- 
wiązkowej, nastąpi tylko pod tym warun- 
kiem, że w ciągu roku od ogłoszenia tej 
amnestyi poddadzą się obowiązkowi stawia- 
nia się do wojska, względnie odbycia służby 
wojskowej. 

Fakie same postanowienia co do amne- 
styi wchodzą w życie eo do wszystkich osób 
przynależnych do obrony krajowej królestw 
i krajów, reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa, które z powodu niezastosowania się do 
rozkazu, powołującego na ćwiczenia wojsko- 
we, względnie dezereyi, spełnionej przez 
niezastosowanie się do takiego rozkazu, karę 
odbywają lub też karze podlegać mają, pod 
warunkiem jednakowoż, iż w ciągu roku od 
ogłoszenia postanowienia, będą prosili o za- 
stosowanie do nich amnestyi 1 w raziə jeśli 
ogłoszeni za dezerterów, ale jeszcze nie za- 
sądzeni, zrzekną się posiadanej szarży. 

Wiener Ztg. dzisiejsza — jak donoszą 
telegraficznie — ogłasza podaną przez Pra- 
ger Abendblatt wiadomość o Najwyższem po- 
stanowieniu co do amnestyi dla osób uwię- 
zionych z powodu usunięcia się od obowiązku 
stawiennictwa do e. i k. wojska, lub też do 
obrony krajowej, w krajach reprezentowa- 
nych w Radzie państwa. 

Nadto ogłasza Wiener tg. Najwyższe 
rozporządzenie, zawierające równobrzmiące 


|jak co do obrony krajowej postanowienia 


amnestyjne dla wszystkich należących do 
e. i k. armii i marynarki wojennej, a ma- 
jących podlegać karze z powodu nieusłuchaaia 
nakazu stawiennietwa. 


L węgierski hy deptowany 


Budapeszt, 26 listopada. 
(Telegram). 


Izba dep prowadziła wczoraj dalej dy- 
skusyę nad przedłożaniem rządowem o pro- 
wizoryum badżetowem. 


Znając Leoaa, hrabina wierzyła, że to 


szana, nieśmiała tuż przy jego łóżku, niej przypuszczenie było prawdopodobne. Nie mo- 


wiedząc, jak ma dziękować... ol bo rzeczy- 
wiście trudne to było zadanie!... jak dzięko- 
wać temu, co krwi własnej z serca utoczył.... 
— Ja słów nie mawm.... — wyszło z ust 
jej drżących, gdy się nachyliła nad chorym. 
On wyciągnął do niej ramiona, blady, 


wyczerpany. 
— Pocałuj mnie... — szepnął. — Po 
raz pierwszy 1 ostatni! — myślał usprawie- 


dliwiająe się, że zasłużył na tę nagrodę.... 

Olenia z pospiechem i gotowością speł- 
niła to życzenie; składając serdeczny poca- 
łunek na jego twarzy, uczuła lekkie dotknię- 
cie ust jego na swojej... Potem przymknął 
oczy: wyglądał jak omilały. 

— Idż... teraz... — westchnął -- idź ... 

Serce jej uniosło się wdzięcznością i 
współezuciem bez granie; odstąpiła od łóżka 
i kładąc palec na ustach, oznajmiła matce, 
że Leona trzeba zostawić w spokoju, bo zmę- 
ezony bardzo, drzemie.... 

Usunęły się obie do drugiego pokoju, 
z którego drzwi zostawiono otwarte i długa, 
poufna rozmowa zawiązała się pomiędzy ma- 
tką a córką. 

Przedewszystkiem Aleksandra musiała. 
tłómaczyć się matce, jak się to stało, i co 
było powodem interwencyi Leona. Olenia 
w krótkich słowach opowiedziała histo- 
ryę swojej miłości, dodając to, że Ta- 
deusz miał się oświadczyć pani Borszowie- 
ekiej po jej powrocie do Borszowiec, co się 
nie udało z powodu nagłego ich wyjazdu. 

Co do Leona, nie mogąc wyznać całej 
prawdy, część tylko powiedziała, przypu- 
szczając, że książę chciał się jej w ten spo- 
sób odwdzięczyć, że przy nim w chorobie 
czuwała. 


żemy zapewnić, że pani Borszow.ecka była 
szczerze zachwycona tem, eo się stało... 
Starczyński? nie mu do zarzucenia osobiście 
nie było... ale ani majątek, ani koligacye!... 
a zwłaszcza, jeden zięć książę, a drugi... no! 
ale to właśnie tego księcia robota I... 

— (o Żołyńska na to powie... — po- 
cieszała się w duchu. 

Przyjechała Lili ze spaceru i wpadła 
do pokoju, gdzie siedziały, wesoła, prze- 
jażdżką cżywiona, napierając się, że dzisiaj 
chce zobaczyć swego Lola. Ledwie jej wy- 
tłómaczono, że spoczywa w tej chwili. Nie 
dając za wygranę, cichutko, na paleach, za- 
nim kto mógł przeszkodzić, pobiegła zoba- 
czyć go spiącego, rzueła mu całusa w po- 
wietrzu i wróciła. 

— Jaki on śliczny! prawda, jaki śli- 
czny |... — wołała ucieszona do matki i sio- 
stry. — Najlepiej lubię jego profil arysto- 
kratyczny, ce neg aqudlin.... Chciałabym, żeby 
nasze dziecko do niego było podobne!... 

— Otyldo! — przerwała hrabina wska- 
zując Olenię. 

— (óż to? — ciągnęła dalej niepo- 
prawna trzpiotka -- czyż ona nie wie, że 
kto pójdzie za mąż, może mieć dzieci? Tak! 
będę miała dzieci, Oleniu, śliczne, z blond 
włoskami, podobne do Loła! 

Była by może dalej rozpowiadała, gdy- 
by nie podano do stołu. 

Wzruszenie i wysiłek w rozmowie nie 
posłużyły księciu; wieczorem miał znowu 
trochę gorączki i Olenia znowu go nie od- 
stępowała. Zresztą, ciągle był spiący. 

Pani Borszowieeka z Otyldą udały się 
około jedenastej do swoich pokoi, położonych 


Dep. hr. Zi ch y, przewódca siropnictwa 
ludowego oświadczył, iż jego stronnictwo ŻYWI 
jak największą nieufność do rządu; ŻYCZY 
sobie, w interesie obu połów Państwa, ta- 
kiej ugody, któraby wzmocniła stanowisko 
mocarstwowe Monarchii i powagę Domu pa” 
nującego, ale odrzuca przedłożenie o prowl- 
zoryum budżetowem. Zresztą nie będzie prze” 
szkadzało rozprawom nad tem przedłożeniein. 
Mowea stawia umotywowany wniosek rezo- 
lucyjny o odrzucenie przedłożenia. i 

Dep. Hodossy przedstawia wniosek 
rezolucyjny, żądający wystosowania przez 
Izbę do Korony adresu przeciw przedłoże” 
niu rządowemu. Adres ten, po szezegółówem 
omówieniu nadużyć wyborczych, wyrazić ma 
życzenie, ażeby Korona usunęła obecny 6% 
binet, ponieważ pod tym rządem uzdrowić” 
nie stosunków krajowych nastąpić nie może. 

Projekt adresu, opatrzony podpisami 
prawie wszystkich członków stronnictw opo" 
zycyjnych, zostaje odczytany wśród hucznyć 
oklasków opozycji. 

Po przemówieniach jeszcze kilku mow” 
ców, posiedzenie odroczono do dnia dzisIEJ” 
szego. e 


Siea ent 


Ruch antipolski w Prusach. 


SAAANA a 


Nie tylko w Poznaniu, ale i w Byđãgo- 
szezy niemczyzna przez Polaków jest t 
„uciskaną*, że i dla nich stara się haka- 
tyzm o środki kulturne. Piszą o tem Z po- 
znania do Berliner Neueste Nachr. 1(40 10 
szą, że w Bydgoszczy ma być utworz'n8 
muzeum. połączone z biblioteką i to w "en 
sposób, że zbiory poznańskiego muzeum }"0- 
winegonalnego przewiezione zostaną do Byd” 
goszczy i połączone ze zbiorami tamtejsz“ 50 
Towarzystwa historycznego», nadto otrzy mā 
Bydgoszez część książek, przeznaczonych do 
projektowanej w Poznaniu wielkiej biblio: oki 
imienia cesarza Wilhelma I. pWreszeie pO- 
myślano o urządzeniu wykładów naukow.%b 
na wzór tych, które się ni -bawem mają "92 
począć w Poznaniu. 

Niebezpieczeństwem polskiem i słow! w- 
skiem straszą znowu bismırekowskie Ha w. 
Nachrichten trwożliwe umysły. 

Na podstawie jakiejś statystyki 
domego pochodzenia oblicza pismo 
skie, że w nadreńsko-westfalskim obwodik 
przemysłowym naliczono do grudnia 1 97 i 
przeszło 97.000 Polaków, co czyni J0 pt 
całej tamtejszej ludności. Na powiat Gelid 
kirchen przypada 30.000 czyli 20 pi... 
na powiat Recklinghausen 28.000 czyli goi 
20 pre. Pomiędzy tymi 97.000 Polakami 1% 
co najmniej 40.000 dojrzałych mężczy”0: = 

Zamiast tedy cieszyć się, ŻA prze 
słowi tamtejszemu przybyło tyle tanich. RZ 
do pracy i to kosztem polskich prow A 
oraz polskiej narodowości, gdyż zaa 
część wychodźców przepada w morzu goki 
mieckiem, nowe przez to doprowadzają pis- 
do organizmu niemczyzny, wietrzy stro 
marckowski organ wielkie niebezpiecze" je- 
dla niemezyzny. Bo cóż robią ci niebem tą 
czai polscy przybysze? „Oto myślą Biala 
na seryo o postawieniu własnego Kan jadają 
na posła do parlamentu, a d.lej Za%” 


niewie” 
hambur- 


zamiast Ì5 f 
otytdy, P? 
niesp 


ra drugim końen domu; Olenia, 
za niemi, została w gabinecie 
przedzającym pokój sypialny, 
czegoś. Nie rozbierając się wcale, fig 
się na otomanie. Stary kamerdyner I. 
ojea Leona, jedyna jego żywa spuścić ął 
jak od początku choroby księcia E 
pokoiku za sypialnią, gotowy na z5 © 
Aleksandra, nadsłuchując ciagla ła ci- 
dzieje u Leona, spać nie mogła; ko oknó 
cho i zbliżywszy się do otwarte? ig na 
oparła się na niem. Cudna noć to już ko” 
wet w mieście imponowała. PJ u w ró” 
niec czerwca, a więc noce najkról ie blg 


© 
C= 
* 
zl 
tao 
o 


ku; nie była to noe nawet; PO półno0) 
kały sią błyski jakieś, a od strony rótko: 
jaśniało; tam skryło się słońce © okot? 
aby znowu zabłysnąć nie diazo: „w jęrzęti: 
cisza; wszystko spoczywało, ludzie dnia!” 


à e Ą a 
cała natura; jak we śnie uspion™ du, 8% 


przed nią czarne gęstwiny drzew 08 ! 
których żaden listek się nie CNS A sp”, 
tylko ozwał się donośny odgłos | T? aturkot®! 
źnionego przechodnia, lub powo? 


gdzieś w dali, po bruku... . znowu P 4 

Olenia odstąpiła od okna  arawi z po 
szła nasłuchiwać do otwartyć jątał, e 
koju Leona. — Mówił... slowa % ô qótke 
niewyraźnie. Podeszła bliżej s p Gorze! 
Przeczucia jej nie myliły zk oczy go 
był, stanowczo gorzej!... Otwar wyraz” 


bez * d: 
czką błyszezały, błędne DY» zły, ©. 
ręce niespokojnie po kołdrze bł ogey 

o boy P” 


mae 


okon = 
położył? i 


licz 
ne Tow AERO? ; 
trzymaj arzystwa, w nich silnie z sobą się 


aj Ją, jako zwarta w sobie potęga sta- 

tylk naprzeciw niemczyźnie i żądają nie 

„0 polskich duchownych, ale nawet szkół 
polskim językiem”. 

jesze burger Nachrichten obawiają się 

łowią yje 57080 napływu żywiołów polsko- 

8 skich do Niemiec, i domagają się od 
sz aby zarządził przeciw temu odpowie- 
e środki zaradcze. 

b z i koloniści nıemiecey wybierają się 
Ola. Ks, Poznańskiego i Prus Zachodnich. 
> tenburgą donoszą w tej mierze: „Zna- 


zna Ha, : 3 U ć : 
ê ta liczhą rodzin z Neuenkirchen. i okolicy 
Amlerza 


nb 


nomls skie, Relacye ich brzmią nadzwyczaj 
A me. Wskutek tego bardzo wiele ro- 
Both postanowiło przesiedlić się do Księstwa 
nad paskiego ; liczniejsze jeszcze zgłoszenia 
dni 0dZĘ z graniezących z księstwem ol- 
vurskiem gmin hanowerskich.* 
-* AdŚ sposób germanizowania ma być 
ię Jkowany przez przesiedlanie i osiedla- 
brzytuł kresach wschodnich sierot z domów 
| rd ku z zachodnich prowineyj Niemiec. 
waj miasta niemieckie mają rok rocznie 
Utz liczbę sierot, która kosztem miasta 
jik Jmywana być muszą. Niektóre zaś miasta, 
folku. P. Frankfurt, rozwiązały domy przy- 
chow, a sieroty oddawane bywają na wy- 
Kia, do rodzin prywatnych, którym 
180 A Miejska placi na koszta utrzymania 
—200 marek za każdą sierotę. 
gt „bd zaś mają być sieroty z miast 
do Ke Niemiec na wychowanie przesyłane 
„uSłęstwa j Prus Wschodnich i Zacho- 
toka’, gdzie pomieszczone będą aż do 25 
mijęj tycia u rodzin roboczych większych 
a ci i to za opłatą tylko 120 m. ro- 
s. 18 sierotę. Reszta zaś pozostałych co- 
180 9 pieniędzy z dotychczasowej kwoty 
wk M. a więc 60 m. ma być „umieszczona 
ane ach oszczędności, aby każdej sierocie 
RSW przy ukończenia pełnoletności o- 
zape 9 domowe, na co składane pieniądze 
109g 8? w kasach oszczędności około 
m. 


+ Głównym warunkiem przy tem jest to, 
stag 149 protestanckie sieroty z tego korzy- 
dzie Ed} mogly, przez co hakatyści spo- 
wiet. l” się zaludnić kresy wschodnie ży- 
merw protestanckim. 


Ny 


Pomnik Murawiewa w Wilnie. 


1N Wileński Wiestnik pomiędzy listami, 
Maura, nymi do komiteta budowy pomnika 
naton WB zamieścił pismo generał-guber- 
` è warszawskiego, księcia Imeretyńskie- 
Gy C] tresci: „Winszuję Waszej Hkscalen- 
EG Jako prezesowi budowy pomnika brabie- 
dziej Uawiewa, poinyślnego dokonania tego 
słogę 7 Odbywająca się w Wilnie uroczy- 
Tawię Uwiecznią zasługi państwowe hr. Mu- 
i mo œ który poświęcił wszystkie swe siły 
Jbitne zdolności na usługi ojczyźnie. 
Wody Urzędowy Prawit. Wiestnik pisze z po- 
go i odsłonięcia pomnika Murawiewa: „Z je- 
Czop eniem nierozerwalnie i na wieki złą- 
teien JSt odrodzenie w kraju litewskim, 
Narod conego katolicyzmem i szlachectwem 
nie ; t rossyjskiego i prawosławia, ugruntowa- 
duch, 02W6) w odwiecznie rossyjskim kraju 
Wiata 4 7357 rossyjskiej. Słuszna ocena 
k ia ności Murawiewa tryumfuje. Czas do- 
niezhon E? i postać patryoty rossyjskiego, 
jap nego, wstrzemięźliwego, bez wahania 
h s 20-50 do spełnienia wielkiego dzie- 
cał, jamienia płomieni huntu, który. objął 
Paa *] półnoeno-zachodni — obeenie stoi 
Pzya ya z bronzu, ku zbudowaniu pokoleń 
pagach. Hr. Murawiew był pierwszym z 
È wowych działaczy rosayjskich, którzy 
w Prawie odrodzenia kraju zachodniego sło- 
czyn zamienili. * 
aya "ÓW? list ks. Tmeretyńskiego, jak 
dopełni urzędowego organu, która są niejako 
im „eniem tego, co car powiedział w swo- 
Teskrypcie o „wzniosłej” działalności Mu- 


Tawi; | 
bazy". — nie potrzebują chyba komen- 


KRONIKA 
Lwów, 26 listopada. 
Kalendarz Jubileuszowy. 


26 Listopada. 
E Rok 1856. Najj. Państwo bawią w We- 
"AR gdzie odbywa się cały szereg imponują- 
Uroczystości na Ich cześć. 
Rok 1869. Podróż Najj. Pana na Wschód. 
è okręcie „Greif“ powraca Cesarz z Kairu do 
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brzegów Europy. Koło Korfu napotkała eskadrę 
silna burza morska. 

Rok 1888. Rada powiatowa krakowska 
funduje stypendyum Imienia Cesarza Franci- 
szka Józefa I na pamiątkę Jubileuszu czterdzie- 
stoletnich Rządów Monarchy, przeznaczone dla 
uczniów niższych szkół rolniezych krajowych a 
synów włościan powiatu krakowskiego. 

Rok 1891. P. Zygmunt Weiser, fabrykant 
papieru w Sasowie, funduje stypendyum Imienia 
Cesarza Franciszka Józefa I, o kapitale 6000 zł. 
w papierach, z którego odsetki przeznaczone są 
dla ubogiego, w naukach celującego ucznia pań- 
stwowej Szkoły przemysłowej we Lwowie. 

Rok 1997. Najj. Pam wyjeżdża rano do 
Wallsee w odwiedziny do Ich ces. i król. Wy- 
sokości Najd. Areyksięcia Franciszka Salvatora i 
Najd. Arcyksiężnej Maryi Waleryi. Tymezasem 
w parlamencie austryackim trwają dalej nieby- 
wałe sceny, socyaliści opanowują przemocą stół 
prezydyalny i całą trybunę. Przyszło tam do 
bitwy na pięście z Czechami. Polieya wkracza 
do sali obrad, wynosząc po kolei Wolfa, Daszyń- 
skiego i innych. 


— Najj. Pan raczył udzitlić rozmaitych 
odznaczeń wielu osobom, które obecnemi były 
bądź to przy zamachu na ś. p. Najj. Panią, 
bądź to służyły jej w Genewie przed zamachem. 
Prokurator genewski Navazza i sędzia śledczy 
Lechet, którym jako urzędnikom szwajcarskim nie 
wolno przyjąć orderów, otrzymali za pośredni- 
ctwem ambasady pisemne podziękowania. Radca 
stanu Tidie i dyrektor centralnej policyi Jox- 
mot otrzymali ordery Żelaznej korony ; komisarz 
policyi Aubert i szef policyi bezpieczeństwa Re- 
not, ordery Franciszka Józefa ; tak samo obaj 
duchowni katolicey Lacry i Lachenal. 

Komandorami orderów Franciszka Józefa 
mianowani zostali dr. Golay i dr. Mayor, oraz 
profesorowie Grosse, Reverdin i dr. Megevand, 
którzy byli czynnymi przy autopsyi zwłok. 
Nadto otrzymali złoty krzyż zasługi obaj wła 
ściciele hotelu Beau-Rivage; a żona jednego z 
właścicieli p. Mayer, medal Elżbiety. 


— (tenerał porucznik Metzger, ko- 
mendant wojskowego Domu inwalidów w Wiedniu, 
będzie obchodzić jutro 50 rocznicę wstąpienia 
do armii. W dniu rocznicy Najd. Arcyksiążę 
Eugeniusz doręczy jubilatowi w imieniu Najj. 
Pana order Leopolda iznak ofieerski za 50-let. 
służbę. Nadto generał-por. Metzger otrzyma dar 
honorowy od oficerów z obu wiedeńskich domów 
inwalidów. 

— Kościół PP. Klarysek we Lwowie 
którego uroczyste poświęcenie nastąpi w dniu 
Jubileuszu Najj. Pana, 2 grudnia, jest już pra- 
wie zupełnie odrestaurowany. Wiadomo, że ko- 
ściół ten przez długi czas używany za magazyn 
druków rządowych, staraniem Rady miejskiej 
odnowiono, aby służył szczególnie dla nabo- 
żeństw młodzieży szkolnej. Naprzeciw wejścia, 
otwartego od ulicy Łyczakowskiej, znajdują się 
wewnątrz piękne obrazy ścienne, pędzla arty- 
sty-malarza p. Tadeusza Popiela. 

Pierwszy z nich wyobraża wjazd Sobie- 
skiego do Lwowa po pogromie Turków pod Žu- 
rawnem w roku 1676, drugi w środku ściany, 
na wprost wejścia: Śluby króla Jana Kazimie- 
rzą 1651 r., wreszcie trzeci: Obronę klasztoru 
00. Bernardynów w czasie oblężenia przez 
Chmielnickiego i Tuhaj Beja w roku 1648. 

Poza tem sufit i ściany kościoła pokryte 
są pięknemi malowidłami; są to obrazy i freski 
Śtroińskiego, odrestaurowane i odnowione przez 
T. Popiela. 

Ołtarzy ma kościół ogółem trzy, wszystkie 
wykonane z drzewa dębowego, w pracowni 
Wczelaków i złocone przez miejscowych praco- 
wników. W ołtarzu wielkim mieści się kopia 
obrazu Murilla z „Museo del Prado“ w Ma- 
drycie, malowana przez p. Batowskiego. Ołtarze 
boczne w nawie kościoła mieszczą w sobie 
obrazy: jeden św. Jana Kantego, pendzla pana 
Harasimowicza, drugi: św. Kazimierza malo- 
wany przez p. Makarewicza. 

Na ołtarzu wielkim zasługują nadto na 
uwagę dwie wielkie figury świętych, rzeżbione 
przez p. Antoniego Popiela. 

W presbiteryum wmurowana jest tablica 
pamiątkowa, oznajmująca, kiedy i w jaki sposób 
kościół napowrót dla służby Bożej został przy- 
wrócony. 

Ozdobny chór gotycki, z organami, wy- 
robu J. Śliwińskiego, kazalnica, konfesyonały 
i kilka ławek dopełniają urządzenia wewnętrz- 
nego Kościoła, który ogółem przedstawia się bar- 
dzo pięknie. 

Okna są kolorowe, z grubego szkła, opra- 
wionege w Ołów, z wiedeńskiej fabryki Gaylinga. 
Dzwonnicy osobnej kościół nie posiada, tylko jə- 
den dzwonek na wieżyczee (t. zw. sygnaturkę). 


(w) Adres hołdowniczy, jaki repre- 
zentacya gminy m. Lwowa wysyła na dniu 2 
grudnia r. b. do Najj. Pana z okazyi Jubileu- 
szu 50-letniego panowania, jest już ukończony 
i przedstawia się bardzo artystycznie. 

Pierwszą kartę adresu zdobi kompozycya 
rysunkowa, wykonana przez Stanisława Rej- 
chana, według pomysłu prof. Zacharyewicza. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 27 listopada 1898. 


Kompozycya ta przedstawia rodzaj tryptyku, któ- 
rego ramy trzymane są w stylu gotyckim. Pola 
w tym tryptyku wypełnione są akwarelami. Na 
bocznych batants znajdują się postacie aniołów 
barwy szarej na złotem tle. Jeden z nich przed- 
stawiający miłość, trzyma w ręku lilię, drugi, 
mający uosabiać „miłosierdzie“, granat, 

Akwarela na głównem polu przedstawia 
apoteczę Najj. Pana. Na tle widoku Lwowa, 
wykonanego bardzo misternie, uklęka Monarcha 
przed Matką Boską. Matka Boska w koronie 
Zygmuntowskiej błogosławi Najj. Pana. U stóp 
Monarchy klęczy anioł z tarczą, ozdobioną her- 
bem austryackim i znajduje się poduszka z in- 
sygniami cesarskiemi. U spodu tryptyku jest 
napis: „Królowo nasza przyjm w opiekę swoją 
Monarchę naszego“. 

Na następnych kartach mieści się tekst 
adresu. 

Adres znajduje się w albumie z białej 
skóry. Na okładce albumu są u góry cyfry 
Najj. Pana, a u dołu herb gminy m. Lwowa. 


— Brandes. W domu pp. Wacławów 
Wolskieh odbyło się wczoraj wieczorem przyjęcie 
dla Brandesa, pełne serdecznego ciepła i podnio- 
słego nastroju. Podczas wykwintnej kelacyi gospo- 
darz p. Wolski wzniósł zdrowie swego gościa; na- 
stępnie mówił po francusku prof. Porębowicz, 
który cytując piękne ludowe podanie skandynaw- 
skie, zakończył toastem na cześć sztuki i lite- 
ratury duńskiej, W dłuższem i wytwornem prze- 
mówieniu ks, prałat Gnatowski podniósł zasługi 
Brandesa, jako orędownika uciśnionych i obrońcy 
wszystkich wolności, a zwłaszcza wolności su- 
mienia. Następnie w zastępstwie chorego niestety 
autora prof. Balasits odczytał śliczny wiersz 
do Brandesa, napisany przez p. Wład. Bełzę, 
który rozdano gościom na pamiątkę w ozdobnem 
wydaniu, załączając również francuski przekład. 
Brandes odpowiedział w przemówieniu, błyszczą- 
cem dowcipem i tryskającem humorem. Ku końcu 
uczty p. prezydent Małachowski wzniósł kielich 
na cześć nieobecnej a uroczej córki Brandesa; 
p. Kazimierz Skrzyński zakończył szereg prze- 
mówień toastem „kochajmy się!*, zastosowanym 
do okoliczności. 

W zebraniu wczorajszem prócz wymienio- 
nych, brali jeszcze udział pp.: Młodniecy, prof. 
Uniwersytetu Twardowski, Stanisław Niewia- 
domski, Toth, Jan Styka i t. d. Po kolacyi to- 
czyła się ożywiona rozmowa o literaturze i sztuce, 
przerywana muzyką. 

Dziś p. Brandes ma odczyt w ratuszu, a 
wieczór spędzi u pp. Marszałkowstwa hr. Ba- 
denich. 


Dzisiejsze poranne dzienniki zamieszczają 
oświadczenie p. Brandesa p. t.: „Kłam lecz w 
miarę*, w którem z całą stanowezością i obu- 
rzeniem odpiera zarzuty Hałyczamina. Dziennik 
ten zarzucił bowiem Brandesowi kłamstwo, po- 
nieważ na bankieeie w „Kole“ oświadczył on, 
że nigdy nie nazweł Mickiewicza poetą zdrady. 
Brandes jeszcze raz w owym liście otwartym 
stwierdza uroczyście, iż w całem swojem życiu 
nie wyraził się inaczej, jak to uczynił w swojej 
książce o „Polsce“. 


— Filis e. k. Biura telegraficzne- 
go i korespondencyjnego. Z dniem 1 gru- 
dnia 1898 wejdzie we Lwowie w życie, dla Ga- 
licyi i W. Księstwa Krakowskiego, Filia wie- 
deńskiego ce. k. Biura telegraficznego i korespon- 
dencyjnego. 

Filia spełniać będzie w obec dzienników 
krajowych oraz stron interesowanych zupełnie to 
samo zadanie, pod wzgłędem dostarczania depesz 
telegraficznych i telefonicznych, jakie spełniało 
dotychczas Biuro telegraficzne i korespondencyj- 
ne wiedeńskie. 

Biura Filii mieszczą się przy ul. Czarnie- 
ekiego 1. 6 I. piętro. 

Kierownictwo Filii powierzone zostało pp. 
dr. Adamowi Bieńkowskiemu i Kazimierzowi 
Zielonce, członkom Redakcyi Gasety Lwowskiej. 

Adres dla telegramów : Biuro Kor. Lwów. 
(Corrbureau Lemberg). 


— Z powodu zgonu 8ś. p. Mieczysła- 
wa Baranowskiego otrzymujemy następujące 
pisma: 

Grono nauczycielskie seminaryum nauczy- 
cielskiego żeńskiego, pogrążone w głębokiej ża- 
łobie po Śmierci swego ukochanego przewodnika 
ś. p. Mieczysława Baranowskiego, który po dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sa- 
kramentami, zmarł dnia ' 25 listopada b. r. w 
47 roku życia, zaprasza wszystkich kolegów, 
obecne i dawne uczenice, oraz wszystkich przy- 
jaciół i czcicieli zmarłego na pogrzeb, który się 
odbędzie dnia 27 b. m. o godzie 8 po połu- 
dniu z domu żałoby przy ulicy Sokoła l. 4. 

Nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy 
odbędzie się w poniedziałek dnia 28 b. m. o go- 
dzinie 10 w kościela archikatedralnym łać. 

Nauczyciele i nauczycielki szkół ludowych 
m. Lwowa na wieść o zgonie ś. p. Mieczysława 
Baranowskiego, byłego inspektora, uchwalili 
celem uczczenia jego pamięci dążyć do założe- 
nia fundacyj stypendyjnych im. M. Baranow- 
skiego. Na ten cel wpłynęły dotychczas nastę- 
pujące kwoty: od dr. Marehwickiego 50 zł. i 
Towarzystwa nauczycieli szkół ludowych miasta 
Lwowa 25 zł. Nadto rozpisano składkę między 
nauczycielstwem. Piórkiewice, Longchamps. 

Na znak żałoby po zasłużonym mężu po- 
wiewają na gmachu ratusza i na budynku se- 
minaryum żeńskiego flagi żałobne. 


Na pogrzeb ś. p. Mieczysława Baranow- 
skiego, prezesa Towarzystwa nauczycieli szkół 
ludowych miasta Lwowa (Sokoła nr. II) i dłu- 
goletniego członka polskiego Towarzystwa gi- 
mnastycznego „Sokół“ we Lwowie, zaprasza 
wydział Towarzystwa członków i wzywa do 
jak najliczniejszego udziału. Reprezentacya wy- 
działu weźmie udział w pogrzebie w stroju. 


-— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Mieczysława Baranowskiego złożyli na fundacyę 
stypendyjną imienia Mieczysława Baranowskiego: 


Wiceprezydent c. k. Rady szkolnej krajo- 
wej dr. Michał Bobrzyński 25 złr., radca Na- 
miestnictwa Jerzy Piwocki 5 złr., starosta Mi- 
kołaj Poradowski 5 złr., inspektorowie szkolni 
krajowi dr. Ludomił German 5 złr., Jan Franke 
5 złr, Ludwik Dziedzicki 5 złr., Mieczysław 
Zaleski 2 złr. członek c. k. Rady szkolnej Kra- 
jowej dyrektor Jan Rotter 3 złr, Razem 55 złr. 


— Na fundusz budowy kaplicy „Naj- 
słodszego Serca Jezusowego“ przy kościele Ju- 
bileuszowym w Wiedniu, która ma być poświę- 
cona pamięci Jej ces. i król. Mości 8. p. Cesa- 
rzowej Elżbiety, wpłynęły w dalszym ciągu do 
wydziału Stowarzyszenia „Czerwonego krzyża“ 
mężczyzn i dam następujące datki; 

Na ręce e. k. starosty w Białej: Kasa 
oszczędności miasta Białej 800 zł., magistrat 
miasta Białej 100 zł., zwierzchność gminna w 
Lipniku 10 zł., pp.: Jaśkiewiez, ks. Andrzej 
Nycz, dr. Slosarczyk po 2 zł.; ks. Jan Matoga, 
ks. Konopnicki, Bober, Geisler, Ant. Polaczek, 
Haberfeld, Łucki, Saul Huttner, dr. Gąsiorow- 
ski, J. i K. Smieszek, M. Halpern, Bernard 
Pilzer po 1 zł.; Łazarski, Mażewski, Pipczyń- 
ski, Gaweł, Pawłowscy, H. Lachs, Leon Ra- 
dwański, M. Liebermann, Szymon Kobler, Ja- 
kób Schneider, Józef Moser, dr. Schlank, Ju- 
liusz Schmetz, Estera Gleitamau, dr. Wechsler, 
podpis nieczytelny po 50 ct; M. Piwowoński 
20 ct. — razem 487 zł. 20 ct. 

Na ręce c. k. starosty w Bóbree: pp. Ka- 
rol Kuryłowicz 5 zł., Wł. Ossoliński, dr. Jakób 
Dorożyński, Zyg. Karasiński, Franc. Wieczorek, 
T. Hammermann, Jan Łeszega, Mik. Zwarycz, 
Stan. Srokowski, Al. Dawidowicz, Niezabitowski 
po 2 zł.; Em. Hessel, Ludwik Hubl, Rom. 
Sosnowski, Miecz. Olszewski, R. Fedorowicz, 
Emil Klimkiewicz, St. Kłodzianowski, H. Czay- 
kowski, Wł. Czaykowski, Paulina Osepy, Lin- 
kowa, Ks, Klecan, po 1 zł.; Fel. Małecki, Wil. 
Klamut, D. Fischler, P. Karpiński, Mar. Bla- 
dowski, Em. Adler, St. Petryński, Helena Bo- 
ber, Helena Sochacka, Helena Suchardowa, Ja- 
wna Biederman, Kołpaczkiewicz, Helena Lau- 
ryk, B. Knopp, J. Merstallinger, Aniela Jeho- 
ber, St. Smalawski, Czesław Trzecieski, Józef 
Kański, Tad. Link, Wład. Lsuryk, Wład. Lu- 
szczyński, Ant. Jarosz, Ant. Nahlik, Grzeg. 
Węgrzynowicz, Jan Kołpaczkiewicz po 50 eż.; 
Rybicki 25 et. — razem 50 zł. 25 ct. 

Na ręce c. k. starosty w Bsehni: pp.: 
Zdzisław Włodek 20 zł., magistrat miasta Bo- 
chni 8 zł., Tytus Meysner 5 zł., dr. Ferdynand 
Maiss 3 zł.. Michał Kerekjarte, dr. Antoni Pie- 
trzycki po 2 zł.; Karol Bondi, Józef Ożegalski, 
dr. Zakrzewski, St. Strzelecki, Alfred Weiss, dr. 
Zakrzewski po 1 zł; Władysław Siemiński, dr. 
A. L. Serafiński, Józef Przyborowski, hr. Jul. 
Dębicki, Jan Krudowski, Kurkiewicz, Hawranek, 
Karpiński, Christ, Jan Michnik, po 50 ct, — 
razem 51 zł. 

Na ręce e. k. starosty w Brodach: pp.: 
Burstin Stanisław 20 zł., L. B. Balban 10 zł., 
Skopas Kowtanega, Kallir Leon, E. Rosenthal, 
Ignacy Frenkel, Garwoliński Henryk po 5 zł.; 
Gromnieki Józef 4 zł., Błoch, Schaff Adolf po 
3 zł; Kitz Gustaw, Kulak M., Schnell Edward, 
dr. Pajączkowski, Józefa Sobolewska, dr. Sobo- 
lewski, Schnell Witold, dr. B;k, Pilatowski, dr. 
Rittel po 2 zł, F. Koberwein, Librewski St., 
Papp St, Klein Adolf, Dębieki Orest, Babel 
Karol, Janiszewski, West F., Gaill, Spomorski, 
Władysław hr. Russocki, c, k, Żandarmerya po 
I zł; Szindler Janina 50 ct. — razem 97 zł. 
50 ct. 

Na ręce starosty w Brzeżanach: pp.: Hersch 
Horowitz 8 zł, dr. Adam Skibicki 2 zł, — ra- 
zem 5 zł, (C. d. n.) 

— Do Krakowa, na otwarcie kliniki 
okulistyeznej i nowego gmachu gimnazyum św. 
Anny wyjeżdżają jutro prócz JE. P. Namiestnika 
hr. Pinińskiego, także Wiceprezydent Rady szkol- 
nej krajowej dr. Bobrzyński i radca szkolny dr. 
German. 

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, numer 40, wydany dnia 23 listo- 
pada b. r., zawiera: Okólnik z d. 15 listopada 
b. r. do wszystkich e. k. Rad szkolnych okrę- 
gowych; Okólnik e. k. Rady szkolnej krajowej 
do wszystkich c. k. Rad szkolnych okręgowych 
z dnia 5 listopada 1898 1. 26.781; Wiadomości 
osobiste; Organizacya szkół; Wiadomości staty- 
styczne; Konkursa. — W dodatku zaś do nr. 40: 
„Deputacya Towarzystwa pedagogicznego w spra- 
wie polepszenia płac nauczycieli ludowych“. 

— W Związku literacko-naukowym 
miał zajmniący odczyt dr. Feuerstein p. t: „Bajki 


| Świętochowskiego*, Po odczycie toczyła się oży- 


wiona dyskusja. 
— Dla Barącza, twórcy pomnika Sobie- 


f skiego, dają dzisiaj w Kole literacko-artystycznem 
l kolacyę malarze i rzeźbiarze lwowscy. 


— Z Towarzystwa politechnicznego. | 
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa polite- į 
chnicznego odbędzie się we środę, dnia 30 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem w sali Towarzystwa, ul. 
Chorążczyzny 17, I piętro. Na porządku dzien- 
nym: 1) Inżynier p. Maksymilian Huber przed- 
łoży: Krótki referat o nowym przyrządzie do 
dzielenia kątów. 2) Dalszy ciąg dyskusyi nad 
organizacyą pomocy technicznej dla przemysłu 
krajowego. 

— Uroczystość Mickiewiczowską u- 
rządzą jutro w niedzielę Towarzystwo spiewa: 
ckie polskie w Inowrocławiu. W sali urzędu 
miejskiego odbędzie się wieczór na cześć wie- 
szcza, z doborowym programem, w poniedziałek 
zaś odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w 
kościele św. Mikołaja. 


— Deputacya wdów po urzędnikach 
z Galicyi była wczoraj, jak z Wiednia donoszą 
do Czasu, u JE. p. Jaworskiego i u JE. P. 
Ministra skarbu dr. Kaizla z prośbą, ażeby u- 
stawa o pensyach wdowich oddziaływała wstecz 
także co do wdów, które przed wprowadzeniem. 
w życie ustawy, straciły mężów. W skład de- 
putacyi wehodziły panie: Balzerowa, Chodakie- 
wiczowa, Brandowska, Szczudłowska i Wauger- 
manowa. Prezes Koła polskiego p. Jaworski 
przyjął deputaeyę nader uprzejmie i przyrzekł jej 
wszelkie poparcie. P. Minister skarbu dr. Kaizl 
odpowiedział, że sam już tą sprawą się zajmuje 
i ma nadzieję doprowadzić ją do korzystnego 
załatwienia. 


(x) Spis rozpraw, które sądzone będą 
w VI. kadencyi posiedzeń sądu przysięgłych we 
Lwowie. Dnia 28 listopada b. r., w poniedzia- 
łek, odbędzie się rozprawa Brucha Mikołaja 
i towarzyszy o zbrodnię sprzeniewierzenia z pa- 
ragrafu 181 u. k.; dnia 30 b. m., we środę, 
rozprawa Sternschussa Markusa o zbrodnię oszu- 
stwa z paragrafu 197 u. k.; dnia 1 grudnia, 
czwartek, rozprawa Mazurkiewicza Jana o zgwał- 
cenia z paragrafu 125 u. k.; dnia 8 w ponie- 
działek, Batoga Mikołaja, o zbrodnię zabójstwa 
z paragrafu 140 u, k.; dnia 6, we wtorek, 
Módlingera Jakóba o zbrednię oszustwa; a dnia 
17 sobota, Niemczyka Józefa, o zgwałcenie. 


(w) Ankieta dla reformy ustawo- 
dawstwa akcyjnego, zwołana przez lwow- 
ską Izbę handlową i przemysłową, ukończyła 
wczoraj swe obrady. Referentami byli prof. dr. 
Till i adw. dr. Sołowij, a w ożywionej dysku- 
syi brali udział: adw. dr. Roiński, dr. Loe- 
wenstein, prof. Oehenkowski i Doliński, oraz 
pp. dyr. Lazaius i Fibich. Załatwiono działy 
„o wewnętrznej organizacyi Towarzystw akeyj- 
nych*, oraz „odpowiedzialności cywilnej i kar- 
nej zarządu spółek*. Między innemi wyrażono 
opinię, aby wzbroniono wydawania akcyj poui- 
żej part, aby dla zakładów, które emitują obli- 
gacye, asygnaży i t. p., albo przyjmują wkładki 
oszczędności, ustąwa unormowała stosunek do 
emisyi do własnego kapitału zakładów i fun- 
duszu rezerwowego. Wyrażono także opinię, aby 
nabywanie i lembardowanie własnych akcyj do- 
zwolone było tylko instytutom kredytowym i to 
w granicach ściśle określonych. Wreszcie oświad- 
czono się przeciw przyznaniu w ustawie każdej 
akcyi prawa głosu, a natomiast zastrzeżono 
mniejszości akcyonaryuszów pcd pewnymi wa- 
runkami prawo żądania zbadania bilansu, lub 
postępowania organów spółki przez rewizorów. 
Co do odpowiedzialności cywilnej i karnej orga- 
nów spółek akcyjnych oświadczono się za zna- 
cznem jej obostrzeniem. Odpowiedzi ankiety bę- 
dą przedłożone na jednem z najbliższych posie- 
dzeń Izby handlowo-przemysłowej. 


Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 
wczorajszego spadła na Władysława Ocho- 
wicza, ucznia w sklepie Edwarda Rodzika pod 
l. 1 przy ulicy Gródeckiej wisząca lampa, 
którą om zaświeciwszy, chciał do góry pod- 
ciągnąć, przyczem nafa «o oblała. Ochowiez 
doznał znacznych oparz:i na ciele. Przybyły 
na pomoce z ulicy kapral policyjny Tkaczuk, 
zdołał wcześnie na Ochowiczu palącą się nafię 
ugasić, poczem go odwiózł na stacyę ratunko 
wą, która po zaopatrzeniu odstawiła go do szpi- 
tala. 


= Nieostrożna jazda. Dorożkarz nr. 
286, jadąc dnia wczorajszego o godzinie i0 rano 
ulicą Krakowską prędko i nieostrożnie, najechał 
na przechodzącą tą ulicą zarobnicę, Kseńkę Sa- 
pyło, zamieszkałą przy ulicy Objazd, która w 
skutek tego odniosła znaczne obrażenia na 
prawej nodze i na głowie. Sapyło pozostała w 
domowej kuracyi po zaopatrzeniu jej przez po- 
gotowie stacyi ratunkowej, 8 przeciw dorożka- 
rzowi wdrożono postępowanis karne. 


— Samobójca, którego zwłoki wydo- 
byto onegdaj ze stawu Pełczyńskiego był Ber- 
nard Silberstein, 20-letni słuchacz II. roku praw, 
syn znanego w mieście naszem optyka. Nie- 
szczęśliwy cierpiał od dłuższego czasu na roz- 
strój nerwowy skutkiem przeświadczenia o swej 
ciężkiej chorobie piersiowej. 


— Prywatne seminaryum żeńskie 
w Krakowie. Czas krakowski donosi: Komu- 
nikują nam: Napływ uczenie do państwowego 
seminaryum nauczycielskiego przybiera corocznie 
tak wielkie rozmiary, %e zakład, przyjąwszy ma- 
ksymalną liczbę 60, reszcie, wynoszącej przeszło 
100 uczenie, dla braku miejsca musi odmówić 
przyjęcia. Celem usunięcia tego anormalnego 
stanu i zaradzenia złemu, dzięki inieyatywie 


= 


szezupłego grona osób, pochodzących ze świata 
nauczycielskiego, powstało z wiedzą Rady szkol- 
nej krajowej prywatne seminaryum, noszące w 
obecnej swej fazie nazwę kursu przygotowawcze- 
go, w którem nauka odbywa się w godzinach 
popołudniowych na podstawie planu i podręczni- 
ków, przepisanych dla I kursu saminaryów nau- 
czycielskich. Grono nauczycielskie, składające się 
z fachowych sił obydwóch seminaryów, męskie- 
go i żeńskiego, z kierownikiem p. Józefem Do- 
browolskim na czele, ożywia gorące pragnienie 
postawienia zakładu na wysokości zadania. Przy- 
szłość tego kursu, będącego zawiązkiem zamie- 
rzonege, publicznego seminaryum, wymaga zape- 
wnienis mu warunków trwałego rozwoju; 6becny 
jego stan musi być uważany tylko za okres 
przejściowy. torujący drogę do utworzenia samo- 
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płynęły niewątpliwie z pewnego pospiechu w 
wystawieniu sztuki, — pospiechu, Rnakazanego, 
niestety, u nas zawsze tą okolicznością, iż na 
przygotowanie ciągłych premier i wznowień dra- 
matycznych po prostu brak ezasu. W obec tego 
sumienna, a wytężająca praca artystów tem 
bardziej zasługuje na uznanie, zarówno jak wi- 
doczna staranność dyrekcyi i reżyseryi. 


Album Henryka Sienkiewicza. Sło- 
wo warszawskie pisze: Nadesłano nam de re- 
dakcyi rzecz bardzo ładną, mianowicie: Album, 
mieszczące 15 prześlieznych ilustracyj do po- 
wieści „Quo vadis* Henryka Sienkiewicza. Są 
to wykonane sposobem fotograficznym, w słyn- 
nym na cały świat zakładzie Meisenbacha w 


istnego zakładu z prawem publiczności. Według | Berlinie, repr-dukcve ilustracyj do sbytkownego 


$. 7 statutu organizacyjnego dla seminaryów 
nauczycielskich (rozp. minist. z 81 lipca 1886 
L 6081 Dz. p. p. nr. 50), prywatne semina- 
ryam może otrzymać prawo publiezności. jeżeli: 
1) statut i plan nauki nie różni się od statutu 
organizacyjnego i plagu nank, obowiązującego w 
publicznych seminaryach; 2) nominacya dyrektora 
i nauczycieli uzyska potwierdzenie Rady szkolnej 
krajowej; 8) jeżeli egzamin dojrzałości odbywa 
się pod przewodnictwem delegata Rady szkolnej 
krajowej. 

Ze spełnieniem powyższych warunków po- 
zostaje w ścisłym, nierozerwalnym związku sto- 
sowne umieszczenie takiego zakładu, któryby 
oprócz zupełaego urządzenia wewnętrznego po- 
siadał także wszystkie potrzebne środki i przy- 
bory naukowe, zapewniająe nadto kandydatkom 
sposobność do praktycznego zużytkowania naby- 
tych zasad metodyczno-dydaktycznych. 

Wobec faktu, że Rząd nie zamierza utwo- 
rzyć ani nowego seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego, ani równorzędnych oddziałów, należy 
z szczerem zadowoleniem i żywą sympatyą po- 
witać załeżony prywatny kurs przygotowawczy, 
zasługujący na najgorętsze poparcie wszystkich, 
którym nie jest obojętna jedna może z najpil- 
niejszych potrzeb narodowych — sprawa racyo- 
nalnego, na zdrowych zasadach opartego wycho- 
wania dzieweząt i powiększenie niezbyt licznego 
zastępu nauczycielek. Ofiarmość prywatna, szla- 
chetna, wyższą myslą owiana filsntropia powinna 
w tym wypadku objawió się w całej pełni, 
ażeby dzieło ze wszech miar piękna, rozpoczęte 
pod hasłem dobra publicznego, w niedalekiej 
przyszłości megło być uwieńczone zupełnie po- 
myślnym skutkiem“. 

t Zmarli w ostatnich dniach: W Wa- 
dowicach, dr. Wojciech Zenermann, em. lekarz 
powiatowy, w 83 roku życia. 

W Krakowie, Celina z Poplawakieh Droz- 
dowska, żona fortepianisiy, w 28 rokn życia. 

W Drohohb:czaz, Stanisław Hempel, emer. 
e. k. major obrony krajowej, przeżywszy lat 67. 


— Pożar. We czwartek wybuchł pożar 
w stodołach dóbr Katy (pow. Nowy Sącz), wła- 
sności p. Rogóyakiego. Szkodę obliczają na kilka- 
naście tysięcy 24. 

— Wystawa wszechświatowa w Ja- 
ponii projektowana jest na rok 1902. Rząd 
japoński czyni już przygotowania przedwstępne, 
a na wiosnę roku przyszłego rozeszle zawiado- 
mienia i prospekty do wszystkich państw euro- 
pejskich. 


| Notatki literacko-artystyozne. 


mannna 


Z teatru. Wczorajszy „Ulicznik paryski“ 
ściągnął do teatru liczną publiezność, która żywo 
oklaskiwała grę artystów, a sympatycznie przy- 
jęła sztukę, o nieco już pzzestarzałych efektach, 
lecz sconieznie zawsze jeszcze dobrą. Dla wielu 
zwidzów była ta sztuka miłem przypomnieniem 
pierwszych, doznanych w życiu wrażeń teatral- 
nych. Dyrekcya dołożyła usiłowań, aby tę sztukę 
przedstawić dobrze; to też wszystkie role poru- 
czyła pierwszorzęduym u nas artystom, jak pp.: 
Cichocka, Gostyńska i Czaplińska, pp.: Fiszer i 
Feldman. Najtrudniejsze jednak zadanie miała 
p. Jankowska w roli tytułowej, dla tego prze- 
dęwszystkiem trudnej, że wymaga subtelnego cie- 
nioyania przejść od werwy „ulieznika* do sen- 
tymentalizmu, właściwego epoce, w której sztuka 
powstała. Żywe oklaski i wywoływania publi- 
czności świadczyły, Że artystka podołała temu 
zadaniu; zwłaszcza w akcie trzecim, w scenie z 
generałem, grała wybornie. W całości postać 
ulicznika pojęta była bardzo inteligentnie, z dużą 
warwą i przeprowadzona konsekwentnie. Gene- 
rałam był p. Fiszer, a odtworzył tę postać z tym 
nieporównanym talentem, który pociąga uwagę 
i sympatyę widza. Doskonale również grała 
pani Cichocka w roli baronowej, „złej, sta- 
rej baby“ — jak ją generał nazywa. Niepo- 
równanym w humorze i werwie był p. Feld- 
man w roli plotkarza p. Bizot. Sympatyczną 
staruszką, babunią ulicznika, była pani Go- 
styńska, — wyglądała jak z portretu. Bladej 
dość postaci Elizy umiała nadać p. Cząpliń- 
ska dużo wdzięku. Zupełnie poprawnie wywią- 
zał się z zadania p. Kliszewski w roli kapi- 
tana Morin, a p. Kwiatkiewicz, jako ka- 
merdyner Hilary, był stylowym. Jeżeli jednak 
w całości przedstawienia były pewne — prze- 
dewszystkiem pamięciowe — braki, to one wy- 
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wydania amerykańskiego (w przekładzie angiel- 
skim), o którem swego czasu pisaliśmy w Sło- 
wie. Autorami oryginałów rzeczonych ilustracyj 
są artyści malarze: Howard Pyle, Edmund H. 
Garret, Ewest van Muyden i Leon Benouville. 
Album, którego okładkę ozdobi portret Sienkie- 
wicza, facsimile jego podpisu, mieści ilustracye 
uastępujących scen: 1. Ligia i Winicyusz u 
Aulusów; 2. Spotkanie Poppei z Lygią w ogro- 
dzie Nerona; 3. Ursus oswobadza Lygię z rąk 
Winicyusza; 4. Chilon Chilonides u Petroniu- 
sza obiecuje odszukać Lygię; 5. Ursus z ciałem 
Krotona; 6. Sen Winieyusza; 7. Neron wystę- 
pujący w cyrku; 8. Lwy i tygrysy sprowadzone 
z rozkazu Nerona na chrześcian; 9. Lygia i Wi- 
nicyusz przerażeni rykiem dzikich zwierząt; 10. 
Neron ściga chrześcian ; 11. Męczennicy ; 12. 
Nawrócenie Chilona; 18. Walka Ursusa z tu- 
rem; 14. „Quo vadis Domine ?“; 15. Kaplica 
Quo vadis. 


Cykl obrazów : „Ojcze nasz“. Kai% 
żę biskup krakowski ks. Puzyna zwiedził wczo- 
raj pracownię malarza Krzesza, dla zobaczenia 
cyklu obrazów p. t. „Ojcze nasz”, zamówionego 
przez Ministerstwo oświaty. Jest już sześć obra- 
zów gotowych, cały cykl będzie wykonany w ro- 
ku przyszłym. 


Kaiendarz karikowy, wydawany przez 
fabrykę wyrobów introligatorskich p. M. Żenczy- 
kowskiego od roku 1879 dla wyrugowania nie- 
mieekich kalendarzy tego typu — opuścił już 
prasę na rok bieżący. Zwraca uwagę w tem 
wydawnietwie kalendarz historyczny polski, 
mieszczący się u dołu każdej kartki. Cena 60$ct. 


Repsrtear teatru hr. Skarbka pod 
żyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Lmdwika 
Kellera. 

Dziś, w sobutę po południu o pół do 4 (dla 
uczczenia rocznicy listopadowej) „Kościuszko 
pod Racławicami*, obraz historyczny w 5 od- 
działach Wł. Anczyca. Występ p. Gustawa Fi- 
szera i Władysława Woleńskiego. 

Wieczorem o godziuie pół do 8 „Sza- 
tani na ziemi“, operetka w 4 aktach Soup- 
pego. 

W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Właściciel kuźnie*, sztuka w 5 aktach Jerzego 
Ohneta. Występ p. Władysława Woleńskiego. 

Wieczorem o godzinia pół do 8 „Gejsza*, 
operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa. 

W poniedziałek „Szaławiła* komedya w 
5 aktach Kazimierza Glińskiego z panią Sien- 
nicką w roli Adeliny, oraz występ p. Gustawa 
Fiszera. 

We wtorek „Gejsza“, operetka w 3 aktach 
Sidneya Jonesa. 

We środę (wznowienie) „Nasi najser- 
deczniejsi* komedya w 4 aktach W. Sardou. 
Występ p. Gustawa Fiszera. P. Felicya Stacho- 
wiczowa odegra po raz pierwszy rolę Cecylii 
Caussade. 

We czwartek po raz pierwszy „Zaklęty 
Zamek“ operetka w 3 aktach Karola Millóckera. 
Nowa wystawa. Dyryguje kapelmistrz p. Fr. 
Słomkowski. i 

W piątek uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu 50-letniego Jubileuszu panowania 
Jego Cesarskiej i Apostolskiej Mości Najj. Pana 
Franciszka Józefa I. Rozpoczuie: „Apoteoza* 
oraz „Hymn ludowy“ odspiewa cały personal 
teatru hr. Skarbka z towarzyszeniem orkiestry 
Dalszą część programu ogłoszą afisze. 


„Polska* Brandesa. 


(Georg Brandes: „Polen“. Paris, Leipzig, 
Miimchen. Verlag von Albert Langen. 1898. 
W. oct., str. VLI. t 390. 


Jerzy Brandes „Polska“ przełożył Zygm mt 
Poznański. Nakładem księgarni H. Alten- 
borga we Lwowie). 


(Ciąg dalszy). 


Kończąc swe wrażenia z powtórnego 


pobyta w Warszawie, obejmuje Brandes ca- 
łe położenie narodu, cały stan jego jednym 


rzutem oka iznowu zastanawia się nad t IW 
„kwestyą polską“. 

„Jak niezwykłe są — „owiada — m 
rodowe zapasy Polaków, ich uporczywó wi 
ostatniego tchnienia i ostatniej kropli ek 
prowadzona walka o utrzymanie 1 rase 
swego języka i swych właściwości na! w 
wych! Ileż męczarni ponoszę dla tego Ć* 
Każdy z nich wie, że umrze, ale chce w 
świadomość, że język i naród polski żyć ia 
i wówczas, gdy on już nie k tem wie s 
nie będzie. Pragną tego ci, otórzy wiet 
w życie przyszłe nie myślą jednak, I 
poza grobem mieli używać języka polskie f 
jak również i ludzie nie wierzący, * j 
dla własnej osoby nie obawiają się ZUP% 
nego unicestwienia, a lękaja się nawet ea 
sli o tem, gdy chodzi o eały naród, złożo 
przecież zo śmiertelnych osobników“. 


ito- 


wań wykazuje Brandes za pomocą porova 


mógłby zmniejszyć wartości prawdziwej,» 
tury i odstraszyć lub zniechęcić ludzi m 
walki o nią, bo jej wartość nie od tego p: 
leży, czy przetrwa wieczność. Tak samo M 
się rzecz z tą walką o istnienie narodu = 
skiego — przynosi ona zaszczyt walcząc 
hez względu na to, jaki będzie jej rezu i 
Ale czy cel tej walki wart tylu poświęćć K 
„Czy Polska jest ideałem, czy też rzeczy dy 
stością? Nie mogła się utrzymać, Log 
miała jeszcze byt niezależny, czy można ory 
dy odbudować ją teraz, po jej upadku! gb 
ta Polska, dla której Polacy żyją 1 idą i 
śmierć, jest czemś więcej, niż abstrakcja , 
wytworem wyobraźni? Czy cel tem 
jest ofiar? Albo też może tylko te 0 
nadają celowi jego wartość ?* a 
Na to pytanie, które już niegdyś. Ka 
stawił Brandes w przedmowie do pow! y 
Cherbulieza p. t. „Ladislas Bolski“, odpo” 
wiada mniej więcej w sposób następują?) 
„Cel, jak wszelkie cele ziemskie, iko 
ideałem, t- j. ezemś nie realnem, jest ti 
wyobrażeniem pewnego dobra, chociaż 100 
Polski ma cechy bardziej wyraziste 1 ut 
tne Biż inne ideały. Ofiary, które 51 
ołtarzu jego składa, nie dowodzą Je$ 
wprawdzie jego wartości. Ala ma On n a 
tość wysoką, o ile kształci charaktery = 
wija talenta a niewatpliwie rozbudził 3 
wzniosłe myśli, wywołał czyny bohater 
i zarówno bogatą jak pełną znaczenia | 
raturę. Jest on potężną Siła cywiliznejjnh 
bo wytwarza dumnych, wolnomyślnych ludz 
„Niezwykłym zaprawdę jest widok E 
rodu, przeciw któremu wszystko się spa 
sięgło, narodu, zdającego się walczyć % 
storyczną koniecznością swego upadku. KU 
żenia Polaków płyną nie tylko z instym>. 
samozachowawczego, ale wywołane 84 W 
lub więcej świadomem poczuciem tego: 15, 
wraz z każdą niknącą społecznością naro 
wą, posiadającą swój wybitnie indywid! 5 
ny charakter, życie na ziemi staje się w 
boższem w treść i mniej wielostronne 
Jak widzimy zatem, Brandes koB 
swe drugie „wrażenie“ prawie zupełaje 
ten sam sposób, w jaki zakończył pierws 
Ale nie gniewamy się na niego wcale my 
monotonność. Tak dawno już nie słysze", 
od obeych głosu życzliwego i serdacznoć ig 
tak dawno już słowa pociechy i nadziel “iu 
dochodziły naszych uszów, że „zakoBć 
takich czytałoby sią o wiele więcej jesz” 
choćby kilka tu.aów nawet. 
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III. 


Trzecia część wspomnień Brandes ró 
zni się swym charakterem bardzo wybitnie . 
dwóch poprzednich, są to bowiem wr 
odniesione już nie w „syrenim gr 
lecz zdala od niego, na wsi, wśród łan À 
lasów polskich. Nio chege swych przyjź i- 
narazić na przykrości, jakie ich mog*y p 
kać ze strony rządu rossyjskiego, M0 ize- 
mienia Brandes ich nazwiska, lecz Pera ; 
staje na fwymienieniu imion Francis? 
Heleny, wieś zaś nazywa Królewicami. 
go jednak, co mówi, widać, że są to " 
bardzo majętni, ża zajmują wybitne $ 
wisko pośród warszawskiego „towarzyś 
(„Franciszek* miewa poufałe rozmowy „el 
Hurką) i że z gościem łączy ich 
szczerej przyjaźni. EL. 

Przed naszym autorem otwiera SIĘ ae: 
nowe pole do badań, nowa sposobnos dzia 
pełnienia dawniejszych spostrzeżeń w". 
tak ważnym, jakim jest u nas życie poos 
skie. On też korzysta z tych Sposo Kawy 
skwapliwie, notuje skrzętnie każdy ©!“ oby 
szezegół, odnoszący się do okolicznego | w 
watelstwa, zwyczajów ludowych, stos rafi 
włościan do dworu i do rządu rossyJ> i EA 
a przytem wszystkiem nie spuszcza AT 
chwilę oka z całego naszego społecze, nie” 
i jak pierwej, tak i teraz zastanawia SIĘ wę 
jednokrotnie nad t. zw. „kwestyą posa% 


, s : u. 
nad przyszłymi losami naszego naroa- 
przyszły £ ż nie tj 


{w2 


więcej wniosków wysnuć z tego krótkiego 
rozdziału dla charakterystyki autora „Głó- 
wnych prądów", niż ze wszystkich jego 
dzieł naukowych. Pokazuje się bowiem, że 
to, co można wyczytać w rozmarzonych 
niecce oczach Brandesa na jego portretach. 
jest prawdą, że ten surowy krytyk i 
bystry obserwator jest w gruncie rzeczy 
poetą. Jak on umie odczuwać piękno przy- 
rody, jak umie je znależć i ocenić nawet w 
tak jednostajnym obrazie, jaki przedstawia 
wieś polska! Jak w swych opisach umie za- 
trzymać się na tem, co ma w sobie choćby 
trochę poetycznego pierwiastku i tę poezyę 
nie tylko odczuć, ale i oddać w kilku dosa- 
dnych rysach. A przy tem wszystkiem czy- 
telnik czuje, że to nie jest silenie się na 
efektowre obrazy, ale chwilowe wrażenie 
przelane na papier, szkie bezpretensyonalny, 
rzucony dorywczo i teraz z jakiegoś nota- 
tnika przedrukowany. Trudno dawać dowo- 
dy tej dorywczości, tkwią one w samem 
dziele, w jego układzie, ale trudno również 
oprzeć się pokusie przytoczenia choćby je- 
dnego takiego obrazka z natury. Oto n. p. 
jak opisuje wnętrze kościółka wiejskiego w 
czasie odpustu : 
„W sztucznem świetle lamp i świat, 
które miesza się ze światłem dziennem. mie- 
nią się białe, żółte i jasnoczerwone chusty, 
8 z pośród nich przezierają ogorzałe twarze 
męskie z długim, sumiastym wąsem. Wszy: 
scy to klęczą, to podnoszą się, a potem zno- 
wu spuszczają głowy, aby upaść na kolana, 
chyląc się, jak kłosy na polu pod pole- 
wem wiatru. Ponad ich głowami rozlegają 
Się suplikacye, jeden z najdawniejszych pol- 
skich spiewów kościelnych: „Święty Boże! 
więty mocny! Swięty a nieśmiertelny ! zmi- 
łuj się nad nami!* 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tadeusz Pini. 


GOSPODARSTWO I HANDEL | 


Dostawy dla wojskowości. C. k. Mi- 
nisterstwo obrony krajowej zamierza dostawę 
rozmaitych wyrobów ze skóry (obuwie i rze- 
mienie) tudzież wyrobów sukiennych (bluzy 
i spod:ie) do umundurowania i nzbrojenia 
Da rok 1899 oddać poszczególnym drobnym 
przemysłowcom. Oferty należy wnieść naj- 
później do dnia 15 grudnia 1698 o godz. 
12 w południe w Ministerstwie obrony Era- 
Jowej. Bliższe szczegóły tej dostawy można 
przejrzeć w biurze Izby handlowej i prze- 
mysłowej. 


Izba handlowa i przemysłowa za- 
wiadamia koła interesowane, iż rząd bazy- 
lijski zamierza z początkiem przyszłego roku 
wprowadzić pobór 10 pre. dodatku do każdo- 
czesnych należytości ełowych w złocie, co 
się równa podwyższeniu eła o 20 pre. blisko 
w porównaniu z dzisiejszym stanem. 


Bochnia, 24 listopada 1598. Płacono 
za 100 klgr. netto: pszenicę 850 do 9— zł. 
żyto 7:30 do 7 70 zł., jęczmień bro. 550 do 6:50 
zł., owies 66— do 6:50 zł, kukurudzę 6:50 


do 7:— zł., groch past, —— do —'— zł., fasolę 
150 do 88— zł, ut kę — — do — — zł, 
proso —— do —*— zł, bób 5.80 do 6— 


zł., konicz 35:— do 40'— zł., ziemniaki 1:80 
do 140 zł., słomę 1:50 do 1:60 zł., siano 
1:50 do 1:60 zł. masło za 1 kilo 70 et. do 80 
zł. — ct., jaja za kopę 155 do — zł. 

Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 500, 
koni 318, świń 796 i płacono za 100 kilgr. 
żywej wagi: bydło 18:— do 20— zł, swi- 
nie 34:— do 84— zł., konie za sztukę 15— 
do 250— zł. 

Następny jarmark odbędzie się dnia 9 
grudnia 1898. 


Giełda towarowa: Oukier surowy loco 
Aussig 13-12:/, do 13:171/,, loco Ołowuniec 
12:20 do 12:30, loco Berno- Wiedeń 12-35 
do 12:45, za grudzień loco Aussig 18:12, 
do 13-171/,, cukier w kostkach primi 87-371/, 
do 37-50, secunda 37-121, do 37:25. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 17:60 
do 17:70. Nafta kaukazka transito Tryest 
4€— do 4:25, galicyjska przeźroczysta 18:25 


do 18-75. 
$, 
C. k. aj uprzyw. 


Assieurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 


„ Główna Reprezentacya dla Ga- 
litcyi we Lwowie, ulica Koperni- 
ka 1 16. Telefon nr. 468. W miesiącu paździer- 
niku 1898 r., w dziale ubezpieczeń na życie 
tow, Assicurazioni Generali wniesiono 934 wnio- 
ków na sumę 7,079.672 Kor w. a., a wysta- 
wlono police 777 na sumę 5,835.181 Kor w a. 

d I stycznia do 31 paźdz. 1898 r. wniesiono 
9.345 wniosków na sumę 70,475.981 Kor. w. a. 


a wystawiono 7.870 police na sumę 59,988.764 
Kor w. a. Zapowiedziane szkodę w tym dziale 
o4 Í stysznia do 31 października 1898 r. wyno- 
sze 8,956.257 Kor. w. a. 


Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
siowego wynosił w duiu 3! grudnia 1897 r. 
4i0,515.677 Kor. w kayitałach i 476.792 Kor. 
w. s. w rentach na 66.636 :olicach, na co re- 
zerwowano w żu.:wce 106,055 41% Kor. w.a, — 
Zamłaconeszkody w r. 1597 w dziale życiowym 
wynoszą 5,488.849 Kor w. a. a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założeuia towarzystwa (183) ro- 
ku), według corocznych wykazów , wypłacono 
606,962.236 Kor. 46 h. w. a. 


Towarzystwo przyznaje vależącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł, a 
dla należących do pospolitego rnszenia, w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność za- 
bezpieczenia do sumy 16.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii. 


ZRT COALITION 


OSTATNIA POCZTA 


Naji. Pan powraca w dniu juuzej- 
szym z Budapesztu do Wiedada. 


Wedłg doniesień z Wiednia, komitet 
wykonawczy prawicy odbył wczoraj dłuższe 
posiedzenie, na którem byli także członko- 
wie komisyi parlamentarnej klubu chrze- 
ściańsko-słowiańskiego. Omawiano życzenia 
tego klubu i oświadczono, iż zasługują one 
na poparcie komitetu wykonawczego. O po- 
wziętych uchwałach ma być zawiadomiony 
Rząd. f 


Staraniem austro-węgierskiej ambasady 
i członków austro-węgierskiej kolonii odpra- 
wionem będzie w Berlinie w dniu 2 gru- 
dnia z okoliczności 50-letnich Rządów Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa uroczysta nabo- 
żeństwo w kościełe św. Jadwigi. Po nabo- 
żeństwie odbędzie się w ambasadzie przyję- 
cie. Z powodu tragicznej śmierci ś. p. Ce-a- 
szowej Elżbiety zaniechano wszelkich proje- 
ktowanych obchodów. 


Petersburski Kraj donosi: Podług krą- 
żących tu pogłosek, sprawa organizacyi wy- 
kładn języka rossyjskiego i literatury w se- 
winaryach katolickich rozstrzygnięta została 


w duchu pomyślnym. Obecni wykładający 
pozostaną na swych stanowiskach. 


Sułtan wystosował do cara telegram, 
w którym zastrzega się przeciw wysłaniu na 
Kretę księcia Jerzego w jakimkolwiekbądź 
charakterze, Sułtan odwołuje się do wielo- 
krotnie okazanej życzliwości cara i prosi go, 
aby przeszkodził przybyciu księcia Jerzego 
na Kretę. 

Z Aten donoszą, że po instalowaniu no- 
wego rządu na Krecie, admirałowie czterech 
mocarstw opuszczą wyspę, a komendę nad 
okrętami wojennymi, które pozostaną na Wo- 
(ali kreteńskich obejmą kapitanowie okrę- 
owi. 


W Konstantynopolu, jak zaznacza Pol. 
Corr., zanosi się na zmiany ministeryalne. 
W. wezyrem ma zostać obecny wialki mistrz 
artyleryi Zeki baszą. Mówią także o kandy- 
daturze prezydenta rady stanu Saida baszy, 
dalej byłego ministra spraw zagranicznych 
Turkhans baszy i obecnego ministra spraw 
zagranicznych Tewfika baszy. 


W Paryżu zrobiła wrażenie programo- 
wa mowa, którą wygłosił b. minister spraw 
wewnętrznych w gabinecie Móline'a, p. Bor- 
tbou przy objęciu prezesostwa klubu stron- 
nictwa progresistów, będacego najbardziej 
wpływowem w obozie republikańskim. O spra- 
wie Dreyfusa wyraził się on temi słowy: Nie 
ma nikogo między nami, któryby przeróżne 
fazy sprawy Dreyfusa zechciał sądzić we- 
dług poglądów politycznych, jakimi się kie- 
rują obywatele francuscy, a więc wedłuę 
poglądów, które często sprzeczne są z du- 
chem republikańskim. My zawsze byliśmy 
przeciwnikami walki klas. Pozostaniemy wier- 
ni zasadom, jeżeli ze stanowczością sprzeci- 
wiać się będziemy zatargom z pobudek re- 
ligijnych lub rasowych. Wszyscy Francuzi 
mają zapewnioną tę samą równość w obec 
prawa i tę samą opiekę ustaw obowiązują- 
cych. Mamy zaufanie do trybunału, któremu 
powierzono wymiar sprawiedliwości. Do par- 
lamentu nie należy bynajmniej wymiar spra- 
wiedliwości. Zle byłoby, gdyby parlament 
zechciał w swoje ręce zagarnąć funkcye Są- 
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dowe. Potępiamy usiłowania, zmierzające dn | 


tego, zkądkolwiek one pochodzą, i odmówi- 
my im naszego poparcia. Gdy trybunał 
kasacyjny, w swojem działaniu niezależny, 
światły i nieuprzedzony wypowie swój wy- 


W końcu swej mowy zapowiedział Bar- 
thou, że postępowcy gotowi popierać zabiegi 
w celu połączenia wszystkich partyj repu- 
blikańskich bez żadnych zastrzeżeń i użyczą 
pomory ministerstwu w jego ku temueelowi 
skierowanych usiłowaniach. 

W sprawie Dreyfusa w tej chwili na 
pierwszy plan wychodzi Picquart i jego pro- 
ces. Obecnie zwyciężyły wpływy wojskowe, 
Picquart zostanie postawiony przed sąd wo- 
jenny 

Zarządzenie gubernatora wojskowago 
m. Paryża gen. Aurlindena, co do stawienia 
Picquarta przed sąd wojenny, wywołało całą 
burzę oburzenia w prasie, popierającej re- 
wizyę procesu Dreyfusa. Gazety w postępku 
tym Zurlindena nie widzą nie innego, jak 
tylko zemstę za to, że Piequart odkrył fał- 
szerstwa i doprowadził swą akcyą do rewi- 
zyi procesu b. kapitana. 

Najgwałtowniej występują Aurore i Rap- 
pel. Czynią one odpowiedzialnym za postą- 
pienie władz wojskowych min. Freycineta. 

„W obawie przed sprawiedliwością — 
pisze Clémenceau — wspólnicy Esterhazego 
Henry'ego i Paty de Clama chea zaprowa- 
dzić nowego niewinnego na galery. Freyci- 
nt wydał im tego człowiaka. Piequart z góry 
już jest skazanym Szlab generalny wywrze 
na nim swą zemstę. O Pieqnarta zresztą nie 
boimy się. ponieważ wprost nie popelnił 
żadnego fałszu, — ale bać się trzeba o Fran- 
cyę, która wpadła w moe Jezuitów“ ! 

Zapewniają w Paryżu, że ze sprawą 
Picquarta w sądzie wojennym nie pójdzie 
tak gładko, jakby się zdawało. Trybunał ka- 
sacyjny jest podobno zdecydowany zażądać 
aktów w sprawie Piequarta i zatrzymać je 
tak długo, aż zostanie rozstrzygniętą sprawa 
rewizyi procesu Dreyfusa. 

Gaulois twierdzi jednakowoż. że jeśli 
najwyższy trybunał zażąda aktów Piequarta, 
sąd wojenny wyda je, ale w ten sposób, że 
co rana oficer ze sztabu generalnego będzie 
nosił akta do trybunału kasacyjnego, gdzie 
pozostaną one w ciągu dnia; wieczorem zaś 
tenże oficer odbierze akta i dostawi je do 
ministerstwa wojny, ażeby tam mogły nad 
niemi pracować w nocy władze wojskowe. 

Cokolwiekby ezynił trybunał kasacyj- 
ny — tak twierdzi Gaulois — proces Pi- 
equarta odbędzie się d. 12 grudnia. 

Według innej zaś pogłoski, Labori za- 
żąda stanowczo odroczenia procesu. 

Pomimo, że adwokat Labori trzyma 
sposób obrony w procesie Picquarta na ra- 
zie w tajeranicy, zapewniają, że jeszcze 
przed rozpoazęciem rozprawy w sądzie wo- 
jennym wniesie on zarzut niekompeteneyi 
tego sądu. Nie wątpią, że sąd wojenny uzna 
się kompetentnym — i skaże Piequarta, który 
nie będzie się bronił. Wtedy Labori wniesie 
protest do trybunału kasacyjnego, który mo- 
że nie tylko uznać, że sąd wojenny jest 
niekompetentnym, ale nawet wprost skaso- 
wać całe dochodzenie, jeśli osądzi, Że śledz- 
two było prowadzone bezprawnie lub nie 
ma stanowczo żadnych powodów do pocią- 
gania Piequarta do odpowiedzialności. Adw. 
Labori, jak twierdzą jego przyjaciele, bardzo 
jest zadowolony z tego, że przed sąd wo- 
jenny, jako współoskarżonego pociągnięto 
także adwokata Leblois, człowieka eywilne- 
go. Daja to tem mocniejszą podstawę jego 
protestowi co do niekompetencyi sądu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
I 

Kraków, 26 listopada. (Dep. pryw. tele- 
fonem). JE. szef sekeyi dr. Klein. bawiący tu 
na konferencyach sądowych, był wezoraj na 
obiedzie u Prezydenta wyższego sądu krajo- 
wego p. Czyszezana. wieczorem zaś w kłubie 
prawników, pdzie zgromadziły się najwybi- 
tniejsze osobistości tutejszego świata prawni- 
czego. 

Dziś rano odbywały się konferencye w 
dalszym ciągu. 

Kraków, 26 listopada. (Dep. pryw. 
telefonem). Dziś rano odbyło się tutaj zebra- 
nie emerytowanych urzędników państwowych, 
celem naradzenia się nad polepszeniem by- 
tu, oraz zaopatrzeniem wdów i sierot. Prze- 
wodniczył emeryt. profesor Grzybowski. 
Zgromadzenie wybrało komitet z pięciu, któ- 
ry ma się zająć dalszem prowadzeniem ak- 
cyi. W skład komitetu wchodzą pp. em. pro- 
fesor Grzybowski, em. adjunkt sądowy Fili- 
mowski, emer. radca sądowy Cholewka, tu- 
dzież radcy szkolni Olszewski i Studziński. 

Kraków, 26 listopada, (Dep. pryw. te- 
lefonem), W procesie o losy tureckie rozpo- 
częte dziś przesłuchiwanie świadków. Świa- 
dek Mieczysław Kurnatowski, właściciel kan- 
toru, zeznał, że na żądanie Nenfelda posyłał 
dwukrotnie losy tureckie do Wiednia, i że 
wręczył Neufeldowi posyłkę do Warszawy. 
Okazało się, że tej posyłki Neuf ld nie do- 
ręczył. Wskutek tego prokurator p. Piotrowski 
wniósł o odesłanie aktów tej osobnej sprawy 


do sędziego śledczego i zastrzegł sobie oso-1 . 


rok, wtedy orzeczenie jego przyjmiemy jako | bne sciganie Neufelda. 


wyraz prawdy i sprawiedliwości, 


.. Wiedeń, 26 listopada. (Telefonem) Na- 
dzisiejszem posiedzeniu Izby panów podał 
przewodniczący ks. Windisch-Graetz do wia- 
domości Izby, że na wyrazy kondolencyi, 
jakie imieniem Izby złożył z powodu śmierci 
$. p. Arcyksiężnej Maryi Antoniny W. Księ- 
żnej Toskany, polecił Najj. Pan, oraz Najd. 
Synowie Zmarłej Areyksiężnej wyraz:ć Izbie 
podziękowanie 

i Następnie przystąpiła Izba do zała- 
twienia szeregu spraw będących na porządku 
dziennym. 

Wiedeń, 26 listopada. P. Minister hr. 
Gołuchowski, którego Najj. Pan przyjął we 
czwartek na audyencyi w Budapeszcie, po- 
wrócił tu wczoraj po południu. 

Wiedeń, 26 listopada. Subkomitet dla 
sprawy bankowej i walutowej przyjął, po 
długiej dyskusyi, bez zmiany przedłożenie co 
do przedłużenia przywileju bankowego, jako 
też układ eo do zakładania nowych filij 
Banku. 

Budapeszt, 26 listopada. Na placu 
Muzealnym zaszły wezoraj znowu zbiegowi- 
ska, porządek jednak nie został zakłócony. 

Budapeszt, 26 listopada. (Telefonem). 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu odbywa 
się w dalszym ciągu bez przeszkód rozprawa 
nad przedłożeniem indemnizacyjnem. 

Berlin, 26 listopada. (Telefonem). Par- 
Ba niemiecki zwołano na dzień 6 gru- 

nia. 

Ateny, 26 listopada. Posłowie Rossyi, 
Francyi, Anglii i Włoch ndadzą się dzisiaj 
do pałacu królewskiego, ażeby zakomuniko- 
wać urzędownie o zamianowaniu księcia Je- 
rzego na urząd najwyższego komisarza wyspy 
Krety. Król przyjmie posłów w sali tronowej. 
Księciu Jerzemu w jego podróży na Kretę 
nie będzie towarzyszyła Żadna z wybitniej- 
szych greckich osobistości politycznych. 

Paryż, 26 listopada, Na wczorajszej 
radzie ministrów podpisał prezydent Faure 
ustawę, ratyfikującą traktat handlowy, za- 
warty pomiedzy Francyą a Włochami. 

Minister Deleassó wniesie tę ustawę 
do Izby. 

Minister dla kolonij otrzymał upowa- 
żnienie wniesienia do Izby projektu ustawy 
o budowie kolai żelaznych w Indo-Chinach, 
na który to cel ma być zaciągnięta pożyczka 
w sumie 200 milionów franków. 

Paryż, 26 listopada. Na wczorajszej 
radzie ministeryalnej zawiadomił Freycinet, 
iż gen. Zurlinden zarządził sądowe ściganie 
Picquaria z powodu fałszerstw i niedozwolo- 
nego komunikowania dokumentów, odnoszą- 
cych się do obrony krajowej i bezpieczeń- 
stwa państwa. 

Paryż, 26 listopada. Petite République 
i Lanterne donoszą, że były attaché wojsko- 
wy niemiecki Schwarzkoppen życzy sobie, 
aby go zawezwano przed sąd wojenny, któ- 
ry ma sądzić Piequarta, ażeby oświadczyć 
urzędownie, że t. zw. petit bleu jest auten- 
tyczne i przez niego samego istotnie do 
Hsterhazego było zaadresowane. 

W Siècle zwraca Reinach uwagę, że 
Henry nie mógł w r. 1894 przyjąć borde- 
reau, jak to Henry utrzymywał, ponie- 
waż wówczas nie był ani szefem, ani Za- 
stępcą szefa biura informacyjnego. Bordereau 
przyjął wówczas pułkownik Sandherr, lub 
też któryś inny oficer. 

Konstatynopol, 26 listopada. (Telef). 
Podług wiadomości z Krety, rada admirałów 
uchwaliła zabronić wojskom tureckim wstępu 
na wyspę. Wyekspedyowaniem wojsk ture- 
ckich, znajdujących się jeszeze na wyspie, 
zajmie się obecny zarząd Krety. Admirał 
Skrydłow otrzymał 18.000 rubli do rozdziału 
między ubogą ludność mahometańską w Re- 
thymnie. 


Linia telefoniczna Lwów - Wiedeń 
dziś znowu chwilowo nie funkcyonuje. Li- 
nia przerwała się w mieście Gródku. Napra- 
wiono ją o godz. 2. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 listopada 1838. godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnieze 
183—, Węgierskie akcye kradytowe 386—, 
Akcye anglo-anstryackie 154:50, Akeyo ban- 
ku Union 290:50 Kredytowe ziemskie 449'—, 
Kredyty 385575, Akcye kolei południowej 
69-—, Losy tnreckia 5875, Akeye kole- 
państwowej 35625 Akeye kolei liwowsko- 
Qzerniowieckiaj 29050. 4-procentowe galie. 
obligacye propinaeyine z 1889 r. 97:85, 
Akcye tytoniowe 1380-25 galicyjskie obliga- 
cye indemnizacyjne 96 90, Akcya kolei Eben- 
tal 25825 Akcye banku dla krajów koron- 
nych 226:—. 4-procentowa węgierska renta 
ztots 14980 Akeya banka związkowego 
261-—, Rube! papierowy 1:28:—, Węgiar- 
ska renta papierowa 37:70 Rimurania 27175. 
Usposobienia silne. 


| Odpowiedzialny redaktor 4am Trerbewiecki, 


Nadesłane. 


wszelkie losy, jakoteż monety 
zagraniczne 


kupują i sprzedają najkorzystniej 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia z prowincyi wykonjwujemy 
odwrotną pocztą bez aoliczenia jakiej. 
kolwiek prowizyl. 
Lekcye szermierki 
na pałasze i florety. 
Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół Średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań. | 
Oddzielne gadziny według umowy. i 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do | 
6 popoł., ui. Zielona I. 22 parter (dom | 
hr. Zamoyskiego). | 


| 
| 


| 


Rentę austryacką i węgierską, | 


| 


Publiczne podziękowanie panu Fran- 
ciszkowi Wilhelm, aptekarzowi w Neunkirchen, Au- 
strya dolna. 

„Jeśli tu publieznie występuję, to czynię to 
najpierw dlatego, iż poczytuje sobie za obowiązek, 
panu Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirchen wy- 
razić moje najserdeczniejsze podziękowanie za usługi, 
jakie mi jego (Wilhelma) herbata oddała w mych 
bolesnych reumatycznych cierpieniach a potem, aby 
również innych, ktorzy cierpią te straszne boleści 
zaznajomić z tą doskonałą herbatką. Nie jestem w sta- 


całe 3 lata przy każdej zmianie powietrza trapiły, 
a z których mnie żadne środki lec nieze ani kąpie- 
le siarczane w Baden koło Wiednia uleczyć nie po- 
trafiły. Bezsenna rzucałam się po łóżku całemi noca- 
mi, apetyt zmiejszył się znacznie, wyglądałam coraz 
gorzej i podupadłam na siłach. Po czterotygodniowym 
zażywaniu herbaty Wilhelma nie tylko uwolniłam 
się od moich cierpień zupełnie choć obecnie juź od 
6 tygodni herbaty tej nie piję, ale nadto poprawił 
się ogólny stan mego zdrowia. Jestem moeno prze- 
konana, że każdy, kto w podobnych cierpienia uda 
się do pomocy tejże herbal. bedzie ją i jej wyna- 
lazcę Franciszka Wilhelma, tak jak i ja, błogosławił. 

Z głębokiem poważaniem Hrabina Butschin- 
Streitfeld, żona podpułkownika. 294 

Dobry środek domowy. Wśród śro- 
dków domowych, używanych do uśmierzającego nacie- 
kania, zajmuje Liniment. Capsiei. comp., przy- 
rządzone w laboratoryum apteki Richtera w Pradze- 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Cena jeg» jest 
niską: 40 kr., 70 kr. i 1 fl. za butelkę, którą rozpo- 
f znać można po czerwonej kotwicy. 958 


nie opisać mych męczących boleści, które mnie przez ` 


| Wystawy 1 Muzea, 


Wystawa zjednoczonego 
gjeciół sziuk pi h we 


iacu św. Du 


i7 dnia DOES 
ij watgp wolny. 
Muzeum przemysłowe miejskie 0- 
warto cedziennie (z wyjstkiem poniedziałków 
ny $ rano de r 8 po po'udniu) 
wy 10 rano do 
otaka manzealns 
waria „odmiennie dzing il przed do 
do godziny 8 po południu (w medzielę i święta 
d godziny 10 do g. 1) — Wstep dnie 
powszednie 20 ct, w miedziele wolny. 
Nieastająca wystawa wyrobów prze- 
mysiu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Bwsisdeckich (przy placu Haliekim') 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie praed- 
mioty na sprzedaż. 


Val 


W 
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Moziajie OKWISSZCZOKIA, O. 
L. cz. Og. I 214/98 (1) (7458 2--3)' 

W sprawie Michata Seraczyszyna i tow. | 
przóz p. adw. dr. Haczewskiego w Kołomyi w | 
sprawie toczącej się przede k. sądem obwod. ; 
w Kołomyi przeciw siew:adomym z raiejsea | 
pobytu spadkobiercom Karola Bogowskiego, | 
Zygmustowi Ozmerowskiemmu, Włodzimierzowi 
Ozmerowskiemu, Nstalii Ozicerowskiej, Jalin- 
szowi Ozmerowskiemu, Chanie End, Maryi | 
Minasiewicz, Franciszee z Bogowskich Du-i 


Ja 


kn 


Milgroma i adw. dr. Staubera. 

(i kuratorowie zastępywać będą pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebrzpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuja. 

k. sąd obwodowy, Oddział I. 
w Kołomyi, dnia 21 października 1898. 


L. ez. 65/95 (11) (7428 2—3) 
Zawiadamia się nieznanych z życia i miejsca 


pobytu Felicyannę Uniatyeką i Antoninę Ele- | dolne ma być doręczoną uchwała z dnia 23 | 


„nie zgłoszą lub innego pełnomocnika nie 
į wskażą. 
j 0 k Sąd obwodowy, Oddz. V. 


Rzeszów, dnia 29 października 1898. 


L. cz. 239 Łęki dolne 3 (7446 2—3) 

Maryi Marcinkowej w Łękach dolnych 
w sprawie toczącej się przed c. k sądem 
po iatomgn w Pilznie o wpis prawa wła- 
isności do części realności lwh. 239 gm. Łęki 


L. cz. Ćw. IV. 2848/93 (1) (7503) 
Przeciw Panu Józefowi Łęgowskieśu, 
którego miajsce pobytu jest nieznane, wale” 
sionym został do c k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez p. Jana Sta” 
joba pozew o zapłacenie sumy  wekslowej 
; 845 zł. a. w. z pr. 
i Na podstawie pozwu nakazano parwa: 
|n»mu ażeby sumę wekslową 345 zł do dni 
| trzech pod rygorem egzekucyi zapłacił lub W 
i tymżə czasie swe zarzuty wniósł. 


Celem strzeżenia praw kuranda uste- 


szyńskiej vel Duszyńskiej i Wysokiemu Skar- ;onorę 2 im. Jaruntowską, że przeznaczone | stycznia 1898 liczba czynności 239 Lęki dol- | nawia się Pana adw. dr. Adama Borysiewi” 


bowi Państwa o wykreślenis prawa zastawu | dia nich wygotowania tus. uchwały z 5 sier- | ne (1), którą dozwolono wpisu prawa wła- | cza wa Lwowie kuratorem. 


dla sumy 1800 zł. w. a. z pn. na rzesz Karola 
Bogowskiego zaintabulowanej wraz z nadcię- | 


pnia 1898 l. ez. III. 65/55 1. w sprawie egze- 
kucyjvej dr. Wiktora Zbyszewskiego przeciw 


sności. | i 
Ponieważ niewiadomo gdzie Marya Mar- 


je ku- 


Tenże kurator zastęgywać będz 
Z ASLĘDJ ę kosi 


rauda w rzeczonej sprawie na jego 


| 


¿srami z karty O wyk. hip. 1. 141 ks. gr. j spadkobiercom Benedykta Grabińskiego o 5118 ; cinak przebywa, ustanawia się dla niej w celu |i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie $ 


dla większe: posiadłości obejmującego dobra 
Ispaz II ma być doręczoną uchwała z dnia 
21 paździerzika 1898 liez. czyn. Og. I 
214/88 (1), którą doręcza się p. adw. dr. 
Mi:gromowi i p. adw. dr. Staubarowi w Ko- 
łomyi. Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwani 
przebywają, ustanawia się w celu strzeżania 
ich praw kuratorów w osobach pp. adw. dr. : 


zł 80 ct. mocą której dozwolono egzekucyj- 
nego przyznania na własność złożonych w 
depozycie ns rzecz spadkobierców Banedykta 
Grabińskiego walorów i gotówki do wyso- 


kości 5118 zł. 80 ct. doręczono ustanowione- 


mu dla nich kuratorowi adw. dr Hoizerowi 
w Rzeszowis, który ich tak długo w tej spra- 
wie zastępywać będzie, dopóki się w Sądzie 


| strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 

dr. Fiderkiewicza adw. w Pilznie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 

| Marcinek w rzeczonej sprawie na jej koszt 

i niebezpieczeństwe, dopóki ona w sądzie się 

| © zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział III 

w Pilanie, dnia 11 listopada 1898. 


głosi lub pełnomocnika nie zamianuje: 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 12 listopada 1898. 
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4 Licytacye. 

- z. E. 110/98 (5) (7154 2—8) 
© Ra Żasanie Bielskiej kasy oszczędności, 
ku. $pionej przez Dr. Zygmunta Zolla, adwo- 
raj Bielsku, odbędzie się dnia 19 grudnia 
liier o godz. 9 przed połuduiem, w sądzie 
n D wymienionym, w biurze Nr. 6 lieytacya 
samości lhw, 508 w R czynach połużonej 


F Sklädając»j się z domu i 7 morgów 2:10] 


Vieruchomość powjźsza, wysiawi na na 

Vę, Jes; oceniona na 1270 zł 44 et. w. a. 

ajniższa cena wynosi 818 zł. 62 et. 

sa Ponte tej ceny sprzedsż nie przyjdzie 
u, 


p “Hni En ornego wraz z przynależnościanii. 


lieytac 


do sk 


te; Warunki licytacyjn» i odzoszące się čo 
J nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
"re Wyciąg katastralny protokoły osenienia 
„-) może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
* wymienionym, w biurze Nr 6, 
le akio prawa, w obec których niniejszx 
X Jtacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
mi do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
= lieytseyjnym, inaczej roszrzenia tego 
y z3ju co do samej nieruchomości nie r:o- 
E'yby być już ze skutkiem: podnoszone. 
i e osoby, dla których jakie prawa lub 
n glary (Ma powyższej nieruchomosci bądź 
R nle „uż istnieją, bądź w toku postępowanie 
o gaCYJtego powstaną, zawiadamiane hędą 
edo th wydarzeniach tego postępowania 
l gmo przez przybicie na tablicy sądowej, 
leśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
; enlonego inie wskażą temuż sądowi pełno- 
nocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zs- 
Bieszkałago. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Andrychów, d. 29 października 1898 


l, cz, E, 504/98 (4) (1517 2—3) 
u AG żądanie Berla Leiba Rómera, odbę- 
„le się dma 20 grudnia 1698 o godz 10 
Ired poładniem, w sądzie niżej wymierio- 
"JM, w biurze Nr. 14 w Kosowie liegtacyn 
bołowy realności wyk. hip. L. 46 ks gr 
Em. Utoropy. 
,._ Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
"Cytacyę, jest oceniona na 175 zł 
; ajniższa cena wynosi 116 zł, poniżej 
tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku 
tei „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
l nieruchomości dokumenta, (wyciag tabu- 
i Dy, wyciąg katastrainy, protekoły ocenienia 
- d.) może ksżdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w s4- 
le niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 
li Takie prawa, w sbec których niniejsza 
u tacya byłaby niedopuszesalną, należy zgło- 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Iminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
80 rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„. Te osoby, dla których jakie prawa lut 
Gężary na powyższej nieruchomości bądź 
poocnie już istnieją, bądź w toku postępowanie 
daj U jnego powstaną, zawiadamiane będą i 
à Szych wydarzeniach tego postępowania je- 
ynie przez przybicie nx tablicy sądowej, jeśli 
„0 Mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
Monego i vie wskażą temuż sądowi pełno- 
Rocnika do doręczeń, w siedzibie sądu Za 
Mieszkałogo. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
W Kosowie, dnia 15 września 1898 


L ez. E. 155/08 (5) (7445 2—38) 
Na żądanie kuratora Kęckiej kasy sie- 
adw. dra Fabryego w Kętach, cdbę- 
8 się dnia 20 grudnia 1895, o godz. 8 p 
poludniu, w sądzie niżej wymienienym, w biu- 
me Nr, 5 w Kętach licytacys połowy realno- 
„e lwh. 293 gm. kat. Bulowice objętej, Jó- 
sefa Bryzka syna własnej, wraz z przynale- 
Stościami. 
Połowa nieruchomości powyższej, wysta- 
pona na licytacyę, jest cen ona na 723 zł. 
ct. a, w. 
Najniższa cena wynosi 456 zł. 36 et. 
W., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do <a 4} tej ceny sp Przyj 
„ Warunk: lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumerta, (wyciąg tabu- 
1. 3; wycisz kalastralny, protokoły ocenienia 
„| d.) może keżsy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
ej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
li akie prawa. w obee kiórych niniejsza 
p re byiaby m dopuszczalną, należy zgło- 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
me Jicytacyjnym, insezej roszczenia tego 
čaju co do samej nieruchomości nie mo- 
Toy być już ze skatkjem podnoszone. 
>. Te osoky, di» których jakie prawa lub 
CY na powyższej nierachomościach bądź 
lie „nie już istnieją, bądź w toku postępowania 
daj. Sitego powstaną, zawiadamiane będą o 
à "Zych wydarzeniach tego postępowania je- 
ZA „przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
le mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
880 i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
W Kętach, dnia 15 listopada 1898. 


Tocej 
dzie 


termi 
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L. cz. E. 40/98 (4) (7444 2—3) 

Na żądania kuratora Kęckiej Kasy sie- 
rocej adw. Dra Fabryego z Kęt, odbędzie się 
dnia 20 grudnia 1898 o godz. 11 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Kęiach licytacya realności, 
wbi. 62 gm. kat. Kobiernice objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona nu 955 złr. a. w. 

Najniższa cena wynosi 636 złr. 36 ct. 
a. wW., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i cdnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
m:nie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju Co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
liceytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
aomotuika do doręczeń, w siedzibis sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

W Kętach, dnia 15 listopada 1898. 


L. cz E. 251/98 (4) (7560 2—3; 

Na żądanie Banku krajowego królestwa 
Galicy: i Lodomery: z Wielkiem Ks, Krako- 
wskiem, zastąpionego przez Dyrekcyę, odbędzie 
dnia 14 grudnia 1898 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 4 licytacya realności w Lesienicach 
położonych whl. 72, 162, 150 i 188 ks. grt. 
gm. Lesienice objętych, wraz z przynal-żno- 
ściami, skłądającemi się z domu mieszkalne- 
go, budynków gospodarzy: h, inwentarza i na- 
rzędzi rolmieczych. 

Nieruchomości, niniejszem wystawione 
ns lieytacyę, +ą oceniona na tysiące cztery sta 
sze śćdziesiąt pięć zł., przynależności na dwie- 
ście trzydzieści jeden zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi tysiąc sto trzy- 
dzieście zł. 67 ct., poniżej tej ceny sprzedaż 
uie przyjdzie do skutku. 

Warueki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupiema. 
przejrzeć sodezzs godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
miuie leytacyjnym, iasczej roszczesia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieru homościach bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjaezo powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej. 
jśli nie mieszzają w okręgu sądu nżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Winniki, å. 8 października 1898. 


L cz E 9/98 5 (7522 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego, 
odbędzie się dnia 21 grudnia1898 o godz. 3 
po południu, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 licytacya 9/10 części realności 
lwh. a) 161 i 5) 462 gm. Mielec objętych, 
wraz Z przynależnościami, składającemi się z 
don:u. 

Nierucliorności, wystawione na licytacyę, 
są aeemione a) na 1093 zł. 37 ct., b) na 881 
zł 10 ct a. w. 

Najniższa cena wynosi ad a) 670 zł. 
40 et, ad b) 564 zir. 10 ct a. w, 
poniżej tej veny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych niernchomośei dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć pedczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienicnym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawe, w obec których niniejsza 
licyta: ya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaje co do samej nieruchomości nie mo- 
ułyby być już ze skutkiem podaoszone. 

de osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 


Gazeta Lwowska Nr. 270 z dnia 27 listopada 1898. 


sądu niżej wymierionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnozioenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamiuszkałego. 
. k. Sąd powistowy, Oddział II. 
Mielec, dnia 14 | stopada 1898. 


L. cz. R. 678/98 (7) (7558 2—3) 

Ponieważ termin lieytacyjny z dnia 16 
listopada 1898 upadł, przeto rozpisuja się po- 
nownie edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy Oszczę- 
dności w Wieliczce, zastąpionej przez adw. 
dra Jakóba Dziewońskiego, odbędzie się dnia 
20 grudnia 1898 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
w Wieliczce licytacya relności lwh. 185 i 186 
gm kat. Klaszo. 

Nieruchomości lwh. 165 i 186 w Kla- 
śnie, wystawione na licyiacyę, są ocenione 
na 6508 zł 86 ct, a mianowicie lwh. 185 
na 3793 zł., zaś lwh. 186 na 2710 zł. 86 et. 

Najniższa cena wynosi 3407 zł., a to 
co do realności lwh 185 kwotę 2024 zł. 98 
ct., zaś co do realności lwh. 186 kwotę 1382 
zł, 36 et, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zzło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydźrzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 18 listopada 1898. 


L. cz. E. 276/98 (4) (7521 2—-3) 

Na żądanie Barucha Jakóbowitza, zastą 
pionego przez adw. Dr. Stojałowskiego, od- 
będzie się dnia 20 grudnia 1-98 o godz. 3 
po południu, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 licytacya realności whl 377 
gm Mielec objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocemona na 4500 złr. w. a. 

Najniższa cena wynosi 2250 złr. w. a, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznacz nym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaja co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być jsż ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będa o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielec, dnia 14 listopada 1898. 


L. cz. E 928/98 (4) (7516 2—3) 

Na żądzaie Borla Leiby Rómera, odbę- 
dzie się dnia 20 grudnia 1898 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurza Nr. 14 w Kosowie lieytacya 
realności wyk. hip. L 868 ks. g”. gm. Kos- 
macz wraz z przynależnościami, składającemi 
się z chaty, szopy i ceblewu. 

Nierurhomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, iest oceniona na 750 złr, przyna- 
leżności zaś na 40 złr. 

Najniższa cena wynosi 500 złr. a. w., 
pon'żej tej eony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne i odneszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larmy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić de sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 30 lipca 1898. 


L. 26129 (1565 2—3) 

„ © k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej lieytacyi 
wydzierżawia się pobór podatku kcnsumeyj- 
nego od wina w okręgu dzierżawnym Rawa 
ruska, składającym się z miejscowości: Biała, 
Dziewięcierz, Kinsingen, Hołe rawskie, Hre- 
benne, Hujcze, Huta zielona, Horodzów, Ka- 
mionka wołoska, Kornie, Kamienna góra, 
Ławryków, Monasterek, Magierów, Mosty 
małe, Okopy, Olszanka, Potylicz, Prusie, Po- 
gorzelisko, Rawa ruska, Rata, Rzyczki, Sie- 
dliska, Werehrata, Wulka mazowiecka, Zamek, 
Zaborze z wszystkimi przysiółkami do tych 
gmin należącymi, na przeciąg czasu trzech 
lat tj. od dnia 1 stycznia 1599 do końca 
grudnia 1901 pod następującymi warunkami: 

1. Licytacyę przedsięweźmie się dnia 28 
listopada 1698 o godzinie 10 przed południem 
w e. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Żółkwi, 
a gdyby się sprawa w tym dniu nie skończyła, 
w dalszym czasie, który się później oznaczy 
i przy licytacyi do wiadomości poda. 

2. Cenę wywołania co do podatku kon- 
sumcyjnego od wina stanowi roczna kwota 
287 zł, zaś wadyum kwota 28 zł. 

8 Przyjmuje się także nadaże pisemne. 

Pisemne te oferty należy wnieść opie 
czętowane przed lieytacyą do naczęlnika e. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Żółkwi do 
28 listopada 1898 o godzinie 9 rano, a skoro 
ustna licytacya się ukończy, zostaną takowe 
otwarte i ogłoszone. 

Oferty konkretalne są wykluczone. 

Resztę warunków licytacyjnych, można 
przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Żółkwi lub w dotyczących Nadzorach e. k. 
straży skarbowej. 

C k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Żółkiew, dnia 2: listopada 1898. 


L. cz. E. 182/98 (4) (7327 2—3) 
Na żądanie Chaskla Osterera odbędzie 
się dnia 20 grudnia 1:98 o godz. 10 przed 
poaudniem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8 lieytacya 1/5 części realności 
whl. 897 ks. gr. gm. Załucze objętej, zobo- 
wiązanego Dmytra Gojana własnej, składającej 
sę w parceli bud 283 i grunt. 367/3, 868, 
369 859, 860, 861, 862, 1244, 1:45, 1768, 
1832, 2615, 2616 wraz z przynależytościami, 
tudzież licytacya realności whi. 405 tejże 
samej ks. gr. Lukiena Gojan Semena własnej, 
składającej się z parc. bud. 304/1 i gr 408, 
2360 i 2375 wraz z przynależytościami. 

Wystawiona na licytacyę 1,5 część nie- 
ruchomości whl 397 jest oceniona na 296 
zł, 60 et, zaś nieruchomość whl. 405 owjętą 
na 3.8 zł w. a. 

Najniższa cena wynosi 498 zł w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki beytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumanta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 1. 

Saiatyn, dnia 9 listopada 1898. 


L 778 (7595 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Celem zabezpieczenia przewozu materya 
łów tytoniowych i próźnego naczynia z dworca 
kolejowego w Sanoku do sanockiego magazynu 
sprzedaży tytoniu i odwrotnie, na przeciąg 
jednego roku ti. od 1 stycznia do 31 grudnia 
1899 odbędzie się w e. k. M:gazynie sprze- 
daży tytoniu w dniu 14 grudnia 1898 roz- 
prawa ofertowa, do któraj przyjmuje się oferty 
pisemne, opieczętowana, zaopatrzone w znaczek 
stemplowy po 50 et. za każży arkusz najdalej 
do dnia 14 grudnia 1898 w południe do 12 
godziny w kancelaryi e k. kierownika Ma- 
gazynu tytoniowego w Sanoku. 

Jako wadyum mają oferenci złożyć 6 
procent od brnito sumy zarobku spodziewa- 
nego w e. k. głównym Urzędzie podatkowym 
w Sanoku a kwit na złożone wadyum dołączyć 
do oferty. - | 

Ilość wagi przedmietów przewozowych 
w ciągu jedn-go roku wynosi w przybliżeniu 
około 300.000 kler. sporco. 

Bliższe warunki i daty dotyczące prze- 
wozu i połączonych z tymże obowiązków, 
można przeglądnęć w podpisanym magazynie 
tytoniowym każdego czasu od Smej rano do 
1szej po południu, 

C. k. Magazyn sprzedaży tytoniu. 

Sanok, d. 20 listopada 1898. 


L. 22110/98 


8 


(1564 1—3) 


OBWIESZCZENIE LICYTACYL 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem trzecią licytacyę 
na wydzierżawienie prawa poboru podatku konsumeyjnego : 

a) od mięsa według ustawy z dnia 16 czerwca 1377 (dz. pp. Nr. 60) S 

b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w niżej umieszczonym wykazie 
poszezególaionych okręg:ch poborezych, na rok 1899 i warunkowo na rok 1900 i 1901, lub 
też bezwarunkowo na trzy lata t. j. na czas od 1 stycznia 1899 do końca grudnia 1901. 

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10%/, wadyum mają być wniesione do Naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu, najpóźniej do 12 godziny w południe dnia dzień 


lieytacyi poprzedzającego. 


Waruwki lcytecyi, jakuteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu, jakoteż w 
Nadzorach ck. straży skarbu w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie 1 Babicach. 

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone. 

Z O T 
Cena wywołania od 


Licytucya 


Okrąg 
dzierżaw ny 


mięsa | wina 


odbędzie się 


4517 |18 


Mościska 


w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 


wego w Przemyślu od godz. 9 


2 Sądowa Wisznia = 


UW AGA Zauważa się, że dżierżawca, 


208 


rano do 12 południe dnia 5 gru- 
dnia 1898 


względnie spółka ugodowa są obowiązane na 


żądanie Wydziału krajowego we Lwowie pobierać dedatek krajowy do po- 
datku spożywczego od wina, moszczu i zacieru winnego, tudzi-ż moszczu 
owocowego, jak długo ten podatek krajowy istnieć będzie, i za prawo po- 
boru tego dodatku krajowego uiszczać 80*j, czynszu dzierżawnego, względnie 
ryczałtu ugodowego, który za prawo poboru samego podatku umówionym 
został, dalej zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co 
zmiana taryfy podatku spożywczego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Przemyśl, dnia 19 listopada 1898. 


L. cz. E 21]98 (5) 


(7584 1—3) | licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 


Na żądaaie taraowskiej Kasy Oszezędno- | do sądu najpóżniej przy wyznaczonym terminie 
ści zastąpionej przez adw. dr Forysta, odbę- | lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 


dzie się dnia 19 grudnia 1898 o godz. 10 
przed połudoiem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 liecytacya realności lwh. 57 
gm. Padew objętej wraz z przynależnościami, 
składzjącemi się z domu i budynków gospo- 
darczych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1600 zł. a. w., przynależno- 
ści zaś na 450 zł. a. w 

Najniższa cena wynosi 1868 zł., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Waranki licytacyjns i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tzbular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd ) 
masże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienioaym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcz:lną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytecyjnym, inacz:j roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam:ane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
we!, jeśli niə mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełuomoc ix» do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

W Mielcu, dnia 15 listopada 1898. 


L. cz. E. 483/98 (2) (1581 1—8) 
Dnia 15 gruduia 1898 odbędzie sę w 
tut. sądzie lieytacya realności w Niżbórgu no- 
wym, Jakóba Danielewicza własnej, na rzecz 
Zakładu kredytowego w Husiatynie. 
Cena szacznkowa 200 zł aw. 
Najniż za oferta 138 zł. aw. 
Kopjczyńce, 28 październ ka 1598. 


L. cz. E. 54/98 (7) (7582 1—8) 

Na żądanie Kasy pożyczkowej miasta 
Tarnowa, zastąpionej przez adw. dr. F rysta 
w Tarnowie, odbędzie się dma 19 grudnia 
1898 o godz. 8 po południu w sądzie niżej 
wymienicnym, w biurze Nr. 9 licytacya do- 
mai murowauego lk 452 wraz z pare. bado- 
wlaną I 18t iwh 354 gm Mieiec. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 44C(0 zł. 

Najniższa cena wynosi 23200 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
łarcy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pod:zas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 


co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytzcyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielec, dnia 30 września 1898 


L. cz. E 13/98 (10) (7551 1—3) 

Na żądanie Mojżesza Sturma, odbędzie 
się dnia 21 grudnia 1898 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 licytacya realności lwh. 185 gminy 
Ks'ąźniee objętej 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 258 zł. 16 et. a. w. 

Najniższa eena wynosi 172 zł. 10 et. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzia do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju eo do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sy- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo 
wi pełsomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielec, dnia 14 listopada 1898. 


L. cz. E 886 98 (5) (7379) 

Na żądanie Karola Sch«abs z Białej, 
odbędzie się dnia 21 gradnia 1898 o godz 
9 przed południem w sądzie niżej w ymienio- 
nym w biurze Nr. 9, licytacya a) realności 
będących własnością Jana Kwaśnego, a mia- 
nowicia realnoś'i lwh. 10 gm Meszna, po- 
łowy realności lwh 38 gm. Meszna oraz b) 
pcsiadłości będących własnością małż. Józefa 
i Msryanny Siudów, a mianowicie posiadłośei 
lwh. 53 gm Meszna i ją części posiadłości 
lwh. 38 gm Meszna. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 


a) wymienione na 1769 zł 54/, et. zaś 2) 
posiadłości pod b) wymienione na 1069 zł 
607/, ct. 


Najniższa cena wynosi co do posiadłości 
a) 1179 zł. 70 et., zaś eo do posiądłeści b) 
713 zł. 06 et., poniżej tej ceny sprzedaż nie 


przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 


tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


laray, protokół ocenienia it. d) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 


do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 


co do samej nieruchomości nia mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku po-tępowania 


licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 


o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy Bądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 30 psździernika 1898 


L. 5880588 (7568 2—3) 

Odnośnie do tutejszego obwieszczenia 
z dnia 18 listopada 1898 |]. 52856, którem 
ogłoszono trzecią licytacyę celem wydzierża- 
wienia kilku stacyj myta drogowego w tutej- 
szym okręgu skarbowym, zawiadamia się, że 
ustna lieytacya tych stacyj mytniezych cdbędzie 
się w e k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie nie w dniu 2go, lecz dipiero 
w dniu 5 grudnia 1898. 

Pisemne oferty na te stacye mytnicze, 
mają być zatem wniesione na ręce podpisa- 
nego dyrektora okręgu skarbowego najpóźniej 
do dnia 5 grudnia br. godziny 9 rano. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 23 listopada 1898. 


g 
Konkursa. 
L. 987 (7531 2 3) 
KONKURS. 

Zwierzchność gminna król. miasta 
Biecza rozpisuje niniejszem konkurs na 
rozdzielenie kilku posagów z fundacyi 
ś. p. Michała Krzemińskiego. 

O posagi ubiegać się mogą dziew- 
częta, córki mieszezan Bieckich, pra- 
wego łoża, wyznania rzymsko katoli- 
ekiego, ubogie, wzorowo się prowa- 
dzące; pierwszeństwo mają krewni fun- 
datora i sieroty. 

Posag wynosić będzie kwotę od 
30 do 40 zł a. w. Podania o udzie- 
lenie posagu winny być zaopatrzone 
metryką urodzenia, świadectwem ubó- 
stwa, wystawionem przez miejscowy 
urząd parafialny, i wniesiona do magi- 
stratu miasta Biecza w czasie od 1 do 
8 grudnia b. r. 

Przyznany posag wypłacony bę- 
dzie obdarowanej po wykazanem za- 
warciu zwiazków małżeńskich w dru- 
giej połowie grudnia każdego roku, 
w dniu przez Zwierzchność gminną i 
prow izorów bliżej oznaczyć się mającym. 

W dniu tym z dochodów fundacyi 
zamówioną będzie w miejscowym ko- 
ściele parafialnym żałobna Msza św. 
za spokój duszy fundatora i na której 
obdarowane posagiem mężatki znajdo- 
wać się powinny. 

Zwierzchność gminna. 
Biecz, dnia 20 listopada 1898. 


Burmistrz: Wojcikiewicz. 
L. 1087 (7505 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia stałej posady maszy- 
nisty dla zakładów maszynowych w nowych 
budynkach Wydziału lekarskiego w lwowskim 
e. k. Uniwersytecie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 15 stycznia 1899 
roku 

Przyjęty maszynista otrzyma jako wy 
nagrodzenie płacę roczną 500 zł., tytułem do- 
datku aktywalnego 125 zł. rocznie, tytułem 
panszalii na ubranie 21 zł. rocznie. 

Do obowiązków maszynisty należeć bę- 
dzie : 

1 obsługiwanie i piecza o należyte fun- 
keycnowanie urządz:ń wodociągowych, znaj- 
dujących się w nowych budynkach Wyjziału 
le- arskiego, 

2. obsługiwanie i piecza nad należytem 
funkcyonowaniem urządzeń elektrycznych znaj- 
dujących się w wymienionych budynkach Wy- 


są ocenione jak następuje 1) posiadłości pod * działu lekarskiego, 


V 


8. czyszczenie i piecza o należyte fun 
keyonowanie dzwonków sygnałowych znajdie 
jących się w wspomnianych budynkach. 

4. nadzór nad prawidłowem funkeyono: 
waniem kaloryfsrów, 

5. wykonywanie w tych urządzenie” 
naprawek wchodzących w zakres ślusarstwś 
a to na każdorazowa wezwanie zarządu bu- 
dynków lub jednego z przelożonyeh zakładów 
naukowych w wspomnianych budynksch pi 
mieszczonych. 

W podaniach swych kandydaci wia: 
wykazać: 

„1. znajomość czytania i pisania w języku 
po!skim, 

2 fizyczna uzdolnienie do spełniania 
swych cbowiązków, a fo przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego, 

3. wiek i stan, tudzież swe dotychcza 
sowe zatrudnienie i zachowywanie się, 

. 4. kandydaci mają się wykazać ega 
minem z uzdolnienia do obsługi maszyu i 
kotłów parowrch jakoteż dokładną znajomością 
przyrządów i urządzeń elettrycznych tak co 
do przenoszenia sły jak i eo do oświetlania. 

Podania należy wnosić w wyż oznaczo” 
nym terminie do Senatu akadamickiego iwo: 
wskiego c k. Uniwersytetu. Jeśli kandydat 
zostaje w służbie publicznej to swa podanie 
wnieść winien za pośrednictwem swej przeło” 
żonej władzy. 

Wreszrie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. 
p. p- pierwszeństwo do otrzymania tej posady 
mają wysłnżeni podoficerowie c. i k. armii 
posiadający certyfikat uprawnienia a dopiero 
w ich braku mogą być uwzględnieni inni 
kandydaci. 

Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu. 

Lwów, dnia 15 listopada 1898. 


L 103.242. 
KONKURS. 
_ Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Turyłezu, w powiecie Bor- 
szczowskim z kontraktem służbowym i kaucją 
w kwocie 200 zł 


(7569 1—3) 


Poboty: 
Płaca roczaych =. 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny . 40 zł. 
i wynagrodzenie . 180 zł. 


na pieszego» posłańca jednorazowo dzienuiy 0 
Skały i napowrót. 

Podania wnieść należy najpóźniej do 8 
grudnis b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 2. listopada 1898. 


L Prez. 13444 4/98 (7570 1—8) 

Przy sądzie powiatowym a) w Limano- 
wie, b) w Krośnie opróżnioną zosała posada 
wożnego z płacą 250 zł. rocznie, dodatkiem 
aktywalnym w wysokości 250/, umundurowa” 
niem i prawem postąpienie na wyższy stopień 
płacy. 

Podania o te, lub przy innych sądach 
p wiatowych, opróżnić się mogąse, dla wysłu- 
żonych podoficerów zastrz-żone poszdy wo* 
źnych wnosić należy do 29 grud:ia 1898 a 
to o posadę: ad a) do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu, z.ś o posadę ad b) 
do Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 21 listopada 1898. 


(1589) 
KONKURS. 

Na p'lecenie e k. starostwa w Jaro ta- 
wiu z dnia 12/11 r. b. 1 82583, rozpiszje 
przełożeństwo wyzna. gm izraei. w Pruchniku 
konkurs na obsadze ie posady rabina i jego 
zastępey w Pruehoiku pod warunkami nas'ę- 
pującymi : 

I. Stała płace 400 zł. rocznie. 

2 Chcąc kandydować o ta posady ws- 
ją się wykazać świadectwem w; kształcenia 
odpowiednie $. 11. usta»y z dnia 21 marca 
1890 Dz, pp. Nr. 57. 1 

3 Swiadectwera mora!ncsei, odpowiednie 
$. 28 statutu wydanych dia izrael. gm z d 
6/7 1894 l. 11550 ex. 1834. 

Pruchmk, duia 24 listopada 1833. 

Isaak Ehrenhaus. 


Kuratele. 


L cz. P. 47/93 (7480 3—3) 
Sąd w Oświęcimiu ogłasza, że Jan Woj: 
tynek z Oświęcimia dla chsruby umysłowej 
pod kuratelą pozestaje. 
Kuratorem jego jest Aleksander Timmel. 
Oświęcim, 11 listopada 1593. 


L cz L? 6/98 (3) 
Anna Sikora z Latoszyba uznana umy- 
słowo niedołężną, kurstorem ustanowiony Ja- 
kób S.kora. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Dębiea, dnia 11 października 1893. 


(7486 3—8) 


L cz. VII. 384/97 (5/1) (7523 3—3) 
Franciszka Kapałę z Morczęcina ad Nie- 
połomiee uznano marnotrawcą, a kuratorem 
ustanowiono Jana Tomasika tamże. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, d. 30 października 1898. 


L. 8716 (7554 2—3) 

Józ-f Kwiatkowski, były kapitan przy 
9 pułku piechoty, został uznany za umysłowo 
chorego. 

Kuratorem dlań ustanowiono Adalberta 
Skrabę. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rawa, dnia 17 października 1897. 


L. ez P. 215/98 (2) (7546 2—38) 
Oteksa Pich z Trościanca uznany marno- 
trawcą. 
Kuratorem ustanowiono Hnata Jasypa 
z Trościanea. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworów, dnia 15 paździeraika 1898. 


L. cz. VII. 279/88 (5) (7483 3—3) 
Kuratela nad Janem Rożańskim z Ru- 
skiejwsi zostaje uchyloną. 
0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 16 listopada 1898. 


L. 2659/96 (7448 3—3) 
Uchwałą tus, z dnia 19 kwietnia 1896 

L. 2659 uznano Pawła Buć marnpotrawceą, u- 

stanowiono dlań Hryńka Kuryłasa kuratorem. 
Szczerzec, 19 kwietnia 1696. 


L. ez. L. 6/98 (4) (7452 3—3) 
Dla Anny Hucuł, córki Piotra, ze Staru- 
ni uznanej za głupkowatą ustanowiono kura- 
torem Iwana Hucuła ze Zurak. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Sołotwina, dnia 10 sierpnia 1898. 


L. cz. P. 106/98 (8) (7454 3—8) 
Maryanna Bardo ze Zalasowy, wdowa 
po Janis, uznana marnotrawną 
Kuratorem Józef Bardo za Zalasowy. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tachów, 9 listopada 1898 


L. ez. L. 6/98 (5) (7404 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie uzaa- 

je Magdalenę Wierzbicką marnotrawną i usta- 

nawia kuratorem Stanisława Nieziołowskiego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddnał III 
Bursztyn, dnia 6 sierpnia 1898 


Upadiości. 
L. cz. III. 37/97 (12) (7571) 
W spraw:e konzursowej Salomona Lust- 
badera i Maksa He:deufelda celem połania za- 
rządey masy i wydziałowi wierzycieli szcze- 
gółowych wskazówek eo do sposobu działania 
odnośnie do wierzyteln=ści do təjże masy kon- 
karsowej należących, ewentuslnia celem po- 
wzięcia przaz ogół w erzycieli uchwały eo do 
sposobu spieniężenia tych wierzytelności, wy- 
znaczam w b:urza mojem parter Nr. 2 au- 
dyencyę na dzień 13 grudnia 1898 puaktual- 
nie o godz. 10 rano. 
Kraków, dnia 21 listopada 1898. 
Komisarz kontursowy. 


L. cz. 8. 8/98 50 VI. (7572) 

W sprawie konkursowej Samusla Auer- 
bacha, celom udzielenia przez ogół wierzy- 
cieli wskazówek zarządcy masy i delegacyi 
wierzycieli e» dv dalszego sposobu działania 
odnoście do tych ewentualnych wierzy telnośsi 
względnie co do powzięcia uchwały co do 
dochodzania i ś:iągnigcia tych wierzytelności 
względnie nied>chodzsnia i nieśsiągania ta- 
kowy:h, wzywam ogó! wierzycieli na posia- 
dzenie które się odbę lzie w dniu 6 grudnia 
1898 punktualaie o godz. 11}; rąao, w biu- 
rze mojam pod nr. 2. 

Kraków, dnia 21 listopada 1598. 


L. cz. S. 5/98 (7585) 
W sprawach konkursowych Izaka Krum- 
holza, Izaaka Sternglanza, Salomona Julesa i 
Izaaka Katza, celom zbadania należności i o- 
znaczesia stopnia pierwszeństwa zgłoszonych 
po upływie okresu do zgłoszeń pretensyj wie- 
rzycieli, odbędzie się dodatkowa rozprawa 
likwidacyjna dnia 12 grudnia 1498 i następ- 
nych zawsza o godz. 9 rano w biurze komi- 

sarz+ konkursowego nr. 1 w Muszynie. 

Muszyna, dnia 18 listopada 1893. 

C. k. komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Cb. 1908/98 (1) (1886 2—3) 
Przeciw Michajłowi Negrycz, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 


stał do e. k. sądu w Peczeniżynie przez 
Wigdora Rómera, pozew o zapłacenie kwoty 
21 zł. w. a. 


Wigdora Rómera de praes. 31 października 
1898 L. ez. Cb. 1903/98 (1) 


Negrycza, ustanawia się psna Dr. Markiewicza, 
adwokata w Peczeniżynia, kuratorem. 


Michsjła Negrycza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, do. óki on sam 


w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


L. cz. C. II. 148/98 (1) 


nego w budynku apteki. 


3 


Na podstawie pozwu wniesionego przez 
Celem strzeżenia praw kuranda Michajła 


Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, 31 padździernika 1898. 


(7586 1—3) 
Przeciw Dmytrowi Zając z Dubryniowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Rohatynie przez małoletnią Katarzynę Pań- 


kiewicz zam. Mielnik pozew o uznanie i wpis 
prawa własności parc. gr. 832, 834, 885 i 
836 w Dubryniowie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 gru- 
dnia 189$ godz. 10 rano do sądu umieszczo- 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Rosenthala w Rəs- 
hatynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Rohatyn, dnia 30 września 1898 


L. ez. Cb. II. 1159/98 (2) (7578) 

Przeciw Salamonowi Maoczel w Bor- 
szezowie i Szajemu Gellman w Choro:stkowie 
którego to ostatniego miejsce pobytu jast nie 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Borszezowie przez Berischa Blu- 
menthala w Borszczowie pozew o zapłacenie 
10 zł. 87 ct. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audysncyę do ustgej rozprawy na dzień 22 
grudnia 1898 o godz 9 przed południem w 
sali rozpraw. 

Celem strzeżenia praw wtór pozwanego 
Scheji Gellmana, ustanawia się pana adw. 
dr. Dorundiaka w Borsz*zowie kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

B>rszezów, dnia 30 października 1898. 


Res. Nr. 5146 G G. (7588 1—3) 
E D 

Vom k. und k  Garnisons-Garichte in 
Lemberg wird der k. und k. Lieutenant in der 
Reserwe Kasimir Ritter von Miączyński des 
Infanterie-Regiments Nr. 30, welcher auf wie- 
derholte Einberufung zur Waffeniibung nicht 
eingeriickt ist, seit längerer Zeit sich unge- 
meldet im Auslande aufbślt und daher des 
Verbrechens der Desertion bechułdigt wird 
hiemit vorgeladen, sich vor dam obigen Ge- 
richte bianen 90 Tagen von der Kuadma- 
chung dieses Edictes um so gewisser zu stel- 
len als im Falle seines Niehterschsinens nach 
Ablauf dieser Frist gegen ihn als einen Un 
gehorsamen nach dem Grs-tze varfshren und 
die Verhandlung und Urtheilsfalung in sei- 
ner Abwesenheit erf.lgen würde. 

Dieses Edict wurde am 24 Nuvember 
1898 kundgemacht. 

K u k. Garnisons Gericht in Lemberg 
Hugo Zspałowicz 
Hauptmann-Auditor. 


L cz. lwh. 40 dobra Jadamwola (8) 
(7316 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa niniejszem wszystkich tych, którzy 
sobie roszczą pretensya do następujących na 
dobrach Jadamwola wyk. hip. 1. 40 objętych 
Bogdana Stalbergera własnych ciążących wie- 
rzytelności : 

1. w poz. 1. on. Dom. 62 pag 27 n. 
lon. Nr. 1069 pod. 4 lipca 1783 uchwa- 
lono 80 kwietnia 1784 zapis sumy 3800 zł. p. 
na częściach dóbr Kątnia i folwarku we wsi 
Jsdamwola przez Franciszka 1 Katarzynę ze 
Słupów Las:ekich na rzecz kolegiaty w No- 
wym Sączu w grodzie Sandeckim w środę 
przed św M chałem najbliższą r. 1678 z zna- 
ny fund. 83 p. r. 

2 w poz. 4 on. Dam 52 p. 27 n. 4 
on. N. 8251 pod. 23 m rea 1787 Jan Ner 
Wielogłowski wypuszcza dnia 28 marca 1786 
część Jadamwola Gurzeńskie zwaną w dzier 
żawę aż do zupełnego zaspokojenia sumy 
25282 złp. Hieronimowi Zeliszew skiemu oblig. 
20 p. 249 obciążona jak: 

1. L. 16707 ned. 10 września 1794 pre- 
not. 7 listopada 1794. Z polecenia c. k. Są- 
du szlacheckiego Tarnowskiego z dnia 1 paź- 
dziernika 1794 suma 742 zł. p. w stanie bier- 
nym sumy 15282 zł. p. z większej 25282 zł. p. 


w poprzedniej pozycyi dla Hieronima Zeli- 
szewskiego zahipotekowanej na rzecz pupilów 
Wojciecha Foltyńskiego się prenotuje. 


n. 5 on. ad 4 N. 11300 pod 17 maja 1788 
Hie-onim Zeliszewski ustępuje dnia 80 sier- 
pnia 1787 córce swojej Annie Zeliszawskiej 
sumę 10000 zł. p. z większej sumy 25282 zł. p 


poz 5 Anna ŻZeliszewska ustępuje dnia 25 
września 1787 Wojciechowi i Franciszce z Ze- 
liszewskich małż. Głębockim sumę 1050 zł. 
w poprz. poz. 5. dla niej zahipotekowaną 
Oblig. nod. 30 p. 12 a w szczególności nie- 
istniejącą prawnie kolegiatę w Nowym Sączu 


jemi w przeciągu jednego roku mianowicie 


k»oty 1250 złot pol. z pn. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 2i października 1898 liczba 
czynności 0g. I 215/98 (1), którą p. kurato- 
rowi adw. dr. Milgromowi się doręcza. 

Ponirważ niewiadomo, gdrie pozwani 
przebywają, ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw kuratora w osobie pana adw. dr. 
Milgroma w Kołomyi. 

Tenże kurator bę'zie zastępywać nie- 
wiadomych z życia i miejsca pobytu w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełaomocnika nie zamianują 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

w Kołomyi, dnia 21 października 1898. 


3. w poz. 5 i 6 on. Dom. 52 pag. 27 


pochodzącą: obl. nod. 30 p. 9. 
Dom 52 p. 27 n. 6 on. ad 5. N. jak 


oraz niewiadomych z życia i miejsca: pobytu 
Hieronima Zeliszewskiego, Anny Zeliszewskiej 
Wojciecha i Franciszkę ze Zeliszewskich małż. 
Głębockich, tudzież pupilów Wojciecha Fol- 
tyńskiego, dla których kuratorem adw. dr. 
Gałkiewicz w Nowym Sączu ustanowionym 
został oraz nieznanych ich sukcesorów lub 
prawonabywców zby się z pretensyami swo- 


L. ez. IV. 1/97 (1381 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Wojcie- 
cha Szpiecha ażeby do roku zgłosił się do 
spadku po ojcu Franciszku Spiech po Jakó- 
bie w Hłudnie dnia 6 października 1896 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłym, inaczej pertraktacya spadkowa z 
oświadczonymi spadkobiercami i kuratorem 
Wasylem Matwijczukiem zakończoną będzie. 
Dynów, 10 sierpnia 1898. 


do doia ostatniego grudnia 1899 roku w tut. 
c. k. sądzie zgłosili, gdzż inaczej na żądanie 
Bogdana Stalbergera, obecnego właściciela 
dóbr Jadamwola zezwoleniem zostanie umo- 
rzenie tych wpisów i ich wykreślenie z karty 
ciężarów dóbr Jadamwola wyk. hip. l. 40 
objętych. 
Nowy Sącz, 21 października 1898. 


L. cz. ©. XII. 1583/98 (3) (7562 2—3) 

Przeciw Władysławowi Morawskiemu, 
handlarzowi drzewem, zamieszkałemu osta'nio 
we Lwowie, droga Wulecka l. 8, którego o- 
beena miejsce pobytu nie jst znane wniosła 
Emilia Maryon, właścicialka realnoś:i przy 
drodze Wuleckiej 1 8, przez adw. kraj dr. 
K. Witkowskiego we Lwowie, skargę o roz- 
wiązanie umowy najmu i zapłacenie kwoty 
20 zł. w. a. z pn. do c. k. sądu powiatowe- 
go cywilnego S. I. we Lwowie. 

Na skutek tej skargi wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy kontradyktoryj- 
nej na dzień 7 grudnia 1898 godz. 13 w po- 
łudnie w tusąd. sali nr. III 

Do przestrzegania praw p. Władysława 
Morawskiego w tym sporze mianuje się ku- 
ratorem p. adw. dr. Bronisława Ostaszewskie- 
go we Lwowie. 

Kurator ten będzie zastępował pozwa- 
nego na jego koszt i nieb:zpieszeństwo du- 
póty aż pozwany do sądu się zgłosi lub usta- 
nwi sobie pełaomoenika. 

C. k. Sąd powiat, S. I. Oddział XII. 

Lwów, dnia 15 listopada 1898. 


L. ez. O. II 58,98 (1) (7358 3—3) 

Przeciw Józefowi Piękosiowi, nieznane 
mu z miejsea pobytu do rąk ustanowić się 
mającego kuratora w sprawie toczącej się przed 
e. k. sądem powiatowym w Frysztaku prze- 
ciw niemu o 275 zł. w. a z pa ma być 
doręezoną uchwała z dnia 28 października 
1898 1. ez. ©. II. 58 98 (1), którą przez Fran- 
ciszkę z Piękosiów Wilkową przebywającą w 
Ameryce zapozwany został. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Pię- 
koś przebywa, ustanawia się w celu strzeże: 
nia praw, kuratora w osobie pana Antoniego 
Ruzamskiego e. k. notaryusza. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Piękosia w rzeczonej sprawie Da jego koszt 
i niebezpieczeństw», dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy Oddział II. 

Frysztak, dnia 28 paź dziernika 1898. 


L. czym. IV. 3/87 (7855 3 —8) 

C. k Sąd powiatowy wzywa niewiado 
mego z życia i miejsca pobytu Wojciecha Gu- 
ta i Msryannę Gut, by do spadku po Janie 
Gucie w Zakopanem w dniu 4 grudnia 1871 
z pozostawieniem pisemnego kodycylu zmar- 
łym w przeciągu jednego roku od dnia ogło- 
szenia niniejszego edyktu się zgłos'li inaczej 
spadak przeprowadzony zostanie z» zgłasza- 
jącymi sie spadkobiercami i kuratorem To 
maszem Gąsienicą Jacków z Zakopanego dla 
nich ustanowionym 

Nowy Targ, 5 września 1898. 


L. wh. 176 ks. gr. Brzezie (6) (7542 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy cyw. w Krakowie 
ogłasza, że w tut. sądzie wyłożone zostały do 
przejrzenia: arkusz posiadania, protokoły do- 
chodzeń i plan parceli lk. 422 w Brzeziu na- 
rodowem, która dotychczas nie była przed- 
miotem księgi gruntowych, obecnie zaś jako 
własność Tadeusza Konopki ma być wpisaną 
do księgi gruntowej i dla niej utworzone 
nowe ciaio hipoteczna. 

Ktokolwiek z interesowany:h zamierza 
podnieść zarzuty przeciw dokładności arkusza 
posiadania, może jə podać pisemnie fub ust- 
nie do protokołu do 23 grudnia 1898 w któ- 
rym to dziu o godz. 10 rano w biurze 21. 
dzlsze na skutek tych zarzutów dochodzenia 
przeprowadzone zostaną 

Kraków, dnia 19 listopada 1898. 


L czyn. T 3/98 (2) (7338 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
daje do wiadomości, że Stefan Hirniak vel 
Górniak, urodzony w Wiśniowczyku dnia 11 
sierpnia 1834, miał przed przeszło 3) laty 
wydalić się w niewiadome miejsce. 

Wzywa się przeto wszystkich, którzy o 
tym nieobecnym mieli jaką wiadomość, ta 
kową do 21 listopada 1899 tut. sądowi alba 
ustanowionemu dla nieobecnego kuratorowi 
adw. dr. Schńsslowi udzielili, gdyż po upływie 
tego terminu, decyzya co do uznania nieob:- 
tnego jako zmarłego nastąpi. 

C. k Sąd obwodowy, Oddz. IV. 

Brzeżany, d. 29 października 1898. 


L. cz. Gw. 1057/98 (3) (1339 2—3) 

Przeciw p Franciszkowi Jaruntowskie- 
mu zam'eszkałemu przedtem w Twierdzy pow. 
Sądowa Wisznia a następnie w Załanowie 
pow. Rohatyn, którego ia ejse: pobytu obecnie 
jest nieznane, wniesioną została do e. k. sądu 
obwodowego w Samborze przez pana Filipa 
Finsterbuscha kupca w Samborze skarga we- 
kslowa o zapłatę 200 zł. 

Na podstawie tejże skargi wydał sąd 
obwodowy jako handlowy nakaz zapłaty z 
dnia 7 października 1898 :. cz. Ów. 1057 (1). 

Celem strzeżenia praw ni-wiadomego z 
miejsca pobytu p. Franciszka Jaruntowskiego 
ustanawia się pana aiw. dr. Józefa Serwackie- 
go w Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w powyższej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, 6 listopada 1898. 


L. cz. T. 11/98 (2) (7396 2—3) 
sprawie przeprowadzenia dowodu 
śmierci Cyryla Tkaczyka z Berestu, w powiecie 
Grybowskim, wzywa się wszystkich, którzyby 
o życiu i miejscu pobytu Cyryla Tkaczyka 
mieli wiadomość, by w przeciągu roku upły- 
wającego z dniem 15 gradnia 1829 zawia- 
domili o tem sąd tutejszy lub kuratora nie- 
obecnego adw. dr. Dawida w Nowym Sączu, 
gdy po bezskutecznym upływie tego czasu 
Cyryl Tkaczyk za zmarłego uznanym zostanie 
C. k. Sąd obwodowy, O dział IV. » 
Nowy Sącz, dnia 16 października 1898. | L. ez. A. 159/98 (5) (7415 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
oddział II uwiadamia Docię Dobrowolską z 
pobytu niezna:ą, ża Pawło Kozak vel Hawry- 
luk zmarł w Zeżawie 6 października 1897 
bez ostatniej woli rozporządzenia, wzywa się 
ją by do rosu od dnia dzisiejszego zgłosiła 
się w sądzie i wniosła deklaracyę do spsdku 
bo inaczej rozprawa spadkowa ukończoną Zo- 
stanie z dziedziecami oświadczonymi i kura- 
torem dla niej w osobie Wasyla Stasuka z 
z Zeżawy ust:nowionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Zaleszezyki, dnia 18 października 1898. 


L. cz. Cg. I 215/98 (1) (7453 2—3) 

W sprawie Michała Semczyszyna, Łosia 
M»łnyka, Łesia Semczyszyna, Iwana Obuzzak, 
Iwana Gorda i Jura Motrycz przez pana 
adwokata dr. Haczewskiego w Kołomyi w 
s-rawie toczącej się przed ces król. sądem 
ebwodowym w Kołomyi przeciw Marcinosi 
Lassowskiemu i Stanisławowi Grzegorzowi 
2 imion Kaczyńskiemu, obu niewiadomym 
» życia i miejsca pobytu o wykreślenie z karty 
C whl 141 ks. gr. dla większej posiadłości 
obejmującego dobra Ispas II prawa zastawu 
dla kwoty 10.000 złot. pol. względnie dla 


Do „Gazety Lwowskiej* 
OGŁOSZERBIA 


przyjmuje wyłącznie 


Ajencya dzienników i ogłoszeń 


Pasaż Hausmana ?, 
gdzie można nadawać także inseraty do 
wazurstkich miejscowych, «smiejscowych i za- 
granicznych dzienników. 
po cenach najprzystępniejszych. 


Cukry Znakomiie OGSGTOWE 


od lat 15 uznane za najlepsze, eze- 
kolada w różnych gatunkach oraz 


kakao odiłuszczone sproszkowane 
poleca 57 


H. TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady, 
Lwów, ul. Kopernika 1. 8. 


| 


Nieznane 


Pamiętniki Kilińskiego 
nadzwyczaj zajmujące opowiadanie współ- 
czesnych wypadków, własnorę: znio spi- 
sane przez Jana Kiliński: go. 
Cena 1 zl. 20 et. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Nowa ustawa łowiecka 


wraz z rozporządzeniem wyko- 
nawczem. 
Wydemie drugie. 
Cena 20 centów. 
Nakład K. Gebethnera i Spółki 
w Krakowie. 


> 


Wielki SETRA 
gotowych sukien męzkich 


Józef Kórner 


Lwów, ul. Jagiellońska 1 4. 


(naprzeciw Banku galie. kredyt.) 
poleea 1007 


Paleta zimowe od 10 zł. 
Płaszcze uniformowe od 7 zł. 
Futra miastowe od 20 zł. 
Ubrania marynarkowe od 10 zł. 
Ubrania żakietowe od 16 zł. 

o 307, taniej jak wszędzie 
Obstalunki miejscowe jakoteż i na pro- 
wincyę wykonywuje się w przeciągu 

24 godzin. 


Cer pośozenia tamy naGużyciem nIeKtO 
rych restauratorów, mam zaszczyt hodać 
do publicznej wiadomości, że 


piwo okocimskie 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy 


Naftuła Toepfer, ulica Tryburalska l. 12, 
Markus Adler, plac Akademicki. 
Arnold Nathan Rynek. 
Arnold Wilkelm ul. Batorego. 
Bukalski Władysław Szeptyckich. 
Eliasz Drucker, Gródecka. 
Ehrlich Józef kawiarnia Teatralna, 
Fried Jakób, Rynek 13 
Wilhelm Cellerin. pod Polakiem, ul. Wałowa. 
Griinfeld Adolf Janowska 7. 
Hellman Wilhelm ul. Kazimierzowska. 
Herold Autoni, ul. Sykstuska 14. 
Jankowski Józef, ul. Halicka. 
Kraus Adolf ul. Skarbkowska 9. 
Kostkiewicz Angust, ul. Wałowa 1. 13. 
Kozłowski Władysław, ul. Gródecka 79. 
Landes Michał Skarbkowska 4. 55 
Landes Jakób, ul. Halieka. 
Lemel S. xi. Gródecka 54. 
Lówenhecz Jakób ul. Trybunalska 4. 
Ludwig Jan, ulica Krakowska l. 7. 
Łopaczyński Wojciech, ul. Gródecka 79. 
Nowożenink J., ul. Kopernika 4. 
Pomeranz A., Rynek 7. 
Przybylski Karol, ulica Teatralna 
Rothberg ul. Kazimierzowska pod złotym Capkiem. 
Max Rothberg, ul. Gróde:ka. 
Rudziński Antoni, restauracya kolejowa, 
Reich Samuel, Rynek. 
Salztierg H., ulica Kołłateja róg Maziunierzowakiej 
J. Stelmachów, ul. Chorążczyzna. 
Sonnenschsin Dawid, róg Gródeskiaj i Solarni. 
Stoff S., ulica Sobieskiego 
Sehal:. J.. Krasiekich 20. 
Tëutzer BS. B., Chorążczyzna 20. 
Teichmann Teofil, Dominikańska 2. 
Ważny Jan, ui. Czarnieckiego 
H. Wohlisch, ul. Gródecka. 
Jakób Zuckermanu, ul. Zimorowicza. 
Zuckermann Szymon, ul. L. Sapiehy. 
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
up. Ozyasza Wixia i Syna, ul. Bogusławskiego 
1. 13, telefonu nr. 6. 
Skład piwa flaszkowego 
u p. S. Wiesera, Sykstuska 14, telefon 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie 
dzień w pismach lwowskich nazwiska restau- 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedały obcego piwa 
pod marką okocimskiego. 


Jan Gótz, 
brewar w Okecimie. 
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l Gdzie kupřć można najlepsze | 


instrumenta muzyczne 
to dziś wielkie j ytanie. Spróbuj Pan na- 
Łyć takowa 
we fabryce instrumentów mazyczn. 


Franc. Briicknera 


Ojciec i Syn. 


Starszym i młodym 
polecamy dla pouczenia wyszłe świeżo 
w Rowem pomnożonem wydaniu dziełko 

radey med. dr. Millera o 

chorobach systemu nerwowego 


i płciowego 


i | Frie irich i Beacosk ul Hetmańska, 


i radykalnem ich wyleczeniu. OQpłaco- 

na przesyłka za nadesłaniem 60 et. 
w markach listowych 

Curt Röber, Braunschweig. 110 


w Schónbach koło Eger. Czechy. 
Przekona się Pan, że najlepiej tam kupo- 
wać premiowane na kilku wystawach : 
Skrzypee szkolne po zł. 2.—, 250, 38.—, 


Ubranie mężkie Paletot zimowy 


Z: 


h 


12zł. 12zł. 
Józef 


poleca firma 


Maison Kassowitz FINE 


Ignacy Fischer 
ulica Kopernika, 
(dom WP. Mikolascha). 


Skrzypce orkiestralne, z dcbrym to- 
nem po zł. 8.—-, 10.—, 15.—. 
Skrzypce sole, ze znakomitym tonem, dla 

najsławniejszych artystów do polece- 
nia po zł. 20, 30, 40, 50, 80, 100. 


Schuster 
wyłączny skład i pracownia 
kołder i materaców. 16 


we Lwowie ul. Kopernika 1.5. 
Ponieważ w wielu sklepach sprzedają kołdry 
i materace jażo moja wyroby, oświadczam, że 
tu we Lwowie nie robię dla żadnego obcego 
sklepu, lecz sprzedaję własnego wyrobu kołdry 
i materace tylko u siebie, we własnym sklepie 


Qytry z klonu po zł. 6, 7.50, 8.50, 10, z drzewa 
palisandrowego po zł. 10, 12, 15, 20 cała z drze- 
wa palisandrowego po zł. 20, 25. 30, 40, 50 do 
150; jakoteż wszystkie jnstrumenta muzyczne, 


struny i przybory pod gwaraneyą tanio się sprze- j rzy ul. Kopernika l. 5. Kołdry duże i na 

SĘ BRE A dE En pa: p Ea MEZA Hawelok P laszez a Anie od 350 w s cenie do 
wrot. — Katalog liu g 4 k . T 

=== m l || imoreonowany uniformowy || asi ora oś 0 pray: apia aa 

p R || M U S czysto włosienne od 1250 w każdej cenie do 

LL) 12 zł, l Z z zir 80. Poduszki włosienne i z pierza, prze- 


ścieradła, poszewki i t. p. Kto więc na zimę 
potrzebuje dobrą, ciepłą kołdrę lub materac, 
otrzyma takowe najtaniej wprost w mojej 
pracowni we Lwowie, "l. Kopernika |. 5. 

pod firmą 1346 


Józef Schuster. 
Wiadomo powszechnie, że Richtera 


kotwiczne skrzynki budowlane 


są dla dzieci najmilszą zabawką. 1021 


Są one jedyną zabawką, która uwagę dzieci trwale przykuwa i k:óra 
już po kilku dniach nie bywa rzuczną do kąta. i | 

Są one dlatego najtańszym podarkiem, a dla ich wysvkiej wychowawczej 
wartości i dokładnego wykosanis zarazem i najznakomitszym podarkien:. 

Są one w ogóle czemś najlepszem, co dzieciom jaka środek zajmuj eej 
zabawki i rorrywki podarować można. Nowa skrzynka Nr. 28, zawartość: 2581 
|| kotwicznych kamyków, 14 zeszytów z wzorkami, 11 zeszytów z przekrojzmi, 
©? 10 arkuszy figur, 11 planików, % plany podstawowe i t. d., cena: 177 koron, 
jest bez wątpienia najwspanialszym podarkiem, jaki dzieciom 
dać można. 

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane dostać 
można po cenie 40, 75, 90 kr. aż do 6 fi i wyżej we 
wszystkich lepszych handlach z zabawkami, a na 
dowód prawdziwości opatrzone są fabryczną marką 
„kotwicą“. Wszystkie skrzynki bez kotwicy 
są mał wartościowemi naśladownictwami, 
które przyjoować nie należy. 


Fabryka tutek egipskich we Lwowie 
ul. Małeckiego l. 9 ma zaszczyt za- 
wiadomić P. T. konsumentów, że tutki 
„Primus“ (naj:ioskonalsze w bieżącem 
stuleciu) są do nabycia we Lwowie 
u firm: 
Seyfarth i Dydyń ki ul. Teatralna, 
Jan Brom:lski ul. Karola Ludwika, 


927 


| Wszystko z czystej wełny. 


Kazimierz G-rgowicz ul H leka 
Jan Dutsiewicz Rynek (róg ul Krakowskiej). 
Również we wszystkich większych 
trafikach iwowskich i u znaczniejszych 
firm i trafik na prowincji. 
Z pełnym szacunkiem 


K. Primus. 


1047 


Wielki magazyn i 


M. Iscovitscha Braci 
z Wiednia, 
Lwów, ¿lac Halicki l. 2. 


naprzeciw Banku bipotecz 
polecają na sezon obeony: 


Paltoty zimowe a I — Nowo bogato ilustrowany cennik wysyła 
Ubrania marynarkowe . „ 14— na żądanie bezpłatnie i franco. 
Ubrania żakietowe 18.— 
Ubrania avglezowe Zad = Q Nowość! 
Ubrania frakowe : 28.— a A RA: SE 

Uwaga! A 4 Probierz ciepliwości i gra towarzyska 
Dla PP.e.k. Urzędników państwowych „KOTWICA“. 


po sprzedaży za okazaniem karty legi- 
tymacyjnej 10 pre. opustu. 


Bliższe szczegóły w cenniku. 


& Cie. 


Pierwsza austryacko-węgierska e. k uprzyw fabryka skrzynek budowlanych. 
Kantor i skład: I. Operng 16 Wiedeń fabryka: XIII/I (Hietzing) 


| Rudolfstadt (Turyngia), Olten, Rotterdam, Londyn, New-York, 215 Pearl-Street, 


53 


EARN a s 
OR RE RY! 


Zaproszenie do subskrypcji. 1036 
Dnia 4 czerwca b. r. ukonstytuował» się pod egidą podpisanego Banku „Galicyjskie 


akcyjne Towarzystwo dla przedsiębiorstw elektrycznych, wodociągów i ka- 
malizacyj z kapitałem akcyjnym pełnowpłaconym w kwocie 1 miliona koron (500.000 złr. a. w.), 
rozłożonym na 2.500 sztuk akcyj po 400 koron (200 złr. a w.). Kapitał akcyjny może być podwyższony 
do wysozości 4 milionów koron ($. 5 statutu Towarzystwa). 

0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny rozpisuje niniejszem 


ubskrypcyę 
na razie na p'łowę teraźniejszego kapitału akcyjnego, a mianowicie na 1.250 sztuk akcyj po 
400 koron (200 złr. a w.), które ofiaruje po kursie 
SIO zir. Za Szóśnkę 


z doliczeniem 5 procent za kupon bieżący, licząc od dnia 1 maja b. r. . 

„Galie. akcyjne Towarzystwo dla przedsiębiorstw elektrycznych, 
*odociągów i kanalizacyj* objęło na własność i prowadzi centralne stacye elektryczne 
w Przemyślu, Stanisławowie (dworzec) i Jaśle, założone i otwarte w latach 1896 i 1897, wraz z konce- 
syami uzyskanemi od gmin miast Przemyśla i Jasła i umowami zawartemi z dyrekcyami kolei państwo- 
wej w Stanisławowie o oświetlenie dworca tamże i we Lwowie o oświetlenie dworca w Przemyślu. 
Umowa z dyrekeyą kolei państwowej w Krakowie o oświetlenie dwor a w Jaśle jest w toku i uzyskawszy 
już zatwierdzenie c. k. Ministerstwa kolejowego, niebawem zostanie również zawarta. 

Zgłoszenia na subskrypcyę przyjmuje e. k. uprzyw. galic. akcyjny 
Bank hipoteczny we Lwowie i filie tegoż Banku w Czerniowcach, Kra- 
kowie i Tarnopolu najdalej do dnia 30 listopada b. r., w którym to dniu zostanie 
subskrypcya zamkniętą. 

Zgłoszenia będą uwzględnione całkowicie, jeżeli kwota do subskrypcyi wyłożona wystarczy. 
R wypadek większej liczby zgłoszeń, zastrzega sobie podpisany Bank tylko częściowe uwzględnienie 
zgłoszeń. 

Lwów, w listopadzie 1898. 

C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny. 


Przedruk nie będzie płacony. 


: redni DAE | 


Wodę szczawnicką 


wieże cze”paną ze ziroju Józefiny, skuteczną w przewlekłym kaszlu, ER 
PO zapaleniu plue, w astmie, po infln=nes it p. Ze zdroju Magdaleny za- $$ 


A A IC 


| —a 


E: VERTER Ee, 


w wielkim wyborze 
ı łóżka składane po 
zE 5.50, łóżka zwy- 
kłe od zł. 13.50, 


patentowane | ogólnie uznane, znakomite bez 

maszyny do | szmeru szyjące maszyny, dla uży- 
SZYCIB tku domowego i przemysłu, 

Wertheima 3 dni próby 


są w użyciu | 


Meble ż 


| Pen w cierpieniach wątroby i śedziony * upośledzonem trawieniu — $$ jE +  lóżeczka dziecinna a i 5-letnia pisemna gwarancys. 
emcroid m. A CE a s PS 7 A i ; Ey SY ARE g g 5 4 : Każdą maszynę, którab 
roidalnych i wielu innych zaopatrzono główne składy i apteki $ jA] ze siatkami, umy orania pil sta ie mod 
kraj we. CN walnie żelazne i z Wysoko ra- |skonałą, przyjmuję na koszt mój 
23 MEAE ISIE JEJ REZ POSH ZAŁ RO BCE TY 0 — Vy "WATY TOT RA EE RIN EEE KIE q Sy EA NEREZ o ara AeA z 4 | i = mienna ma- | na owrót. 
Wa POOL OZ TP W ZĄSSW AOPEN WAG ESOĘT YN LI TAG O AUTUCAŚM i tami Mety i piy 35 zł ZA j Sprzedaż bez pośrednictwa 
z ; AT z ; ami, po z. zł. et. agentów, w skutek tego cena 
aż 5 rśligpychI Maga n mebli. BEA ry. P i ; ; 
Pr p dla WP. My siwych! ż Rok MAM 1877. 8.50, klozety pokojowe różnych syste- || 079 zntone. NSE mę > 
| <acewnia rusznikarska i skłąd broni W olf Kaufman mów poleca Najnowszego systemu patent. 
R TAA aa = Ę An æ o Wertheim Triplex maszyny. 
| Bolest; wa Janko WBaIeQO| we Lwowis, ul. Łukasińskiego |. 4, Antoni Halski Nähmaschinen -Versanithaus 
(plac Castrum) 871 STRAUSS 
| "e Lwowie ul. Czarnieckiego 1. 2. poleca nejtaniej wielki wybór mebli salono= handel żełazny, a 266 Wien Vi, Margarethenstr. 12 fd. 
ma ma składzie w różnych systemach, | wych, pokojowych i do jadalni, nadto| Lwów, plac Maryacki 9. Proszę żądać cenniki i | 
TOŃ myśliwską, jak wszelkie przybory. wielki skład mebli żelaznyeh giętych, Cenniki ilustrowane na życzenie. i szycia, 
Poq Emarancyę przyjmuje wszelką re. |7 Pierwszorzędnych fabryk krajowych TA S WE (055 "M 
<= OCZ ei REG granicznych. 1 


er j i is i z z 
eye. Cennik gratis i franco. Wielkie bankructwo! 

New York i Londyn nie poszanowały europejskiego kontynentu a wskutek tego zo- 
stała zmuszona jedna z wielkich fabryk wyrobów srebrnych swój cały zapas jedynie za skro- 
mnym zwrotem kosztów wykonania odstąpić, 

Jestem upoważniony sprzedaż tę przeprowadzić i wysyłam każdemu za wynagrodze- 
niem 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty: 

6 sztuk najlepszych noży stalowych z prawdziwą angieiską klingą, 

6 sztuk wideleów z patentowanego ameryk. srebra (z jednego kawałka), 

6 łyżek stołowych z patentowanego ameryk. srebra, 

12 łyżeczek do kawy z patentowanego ameryk. srebra, 

1 chochle z patentowanego ameryk. srebra, 

1 chochelkę z patentowanego ameryk. srebra, 

2 kubki do jaj z patentowenego ameryk. srebra, 

6 sztuk angielskich Vietoria-tae, 

2 sztuki wspaniałych lichtarzy, 

1 sitko do herbaty, 

1 szezypezyki do cukru, 1935 

44 sztuk razem tylko 6 zł. 60 et. 

Powyższych 44 przedmiotów kosztowało dawniej 40 zł., a obecnie są do nabycia za 
cenę 6 zł. 60 et. 

Amerykańskie srebro patentowane jest na wskroś metalem białym, który barwę sre- 
brną utrzymuje przez lat 25za eo gwarantuje się. Najlepszym dowodem, że niniejszy inserat 


nie jest Szwindlem 
obowiązuję się każdemu, komu nadesłany towar nie podobałby się bez wszelkiej pretensyi 
zwrócić należytość; Nie powinno się więc pomijać sposobności zakupua tak wspaniałego 
garnituru, który nadaje się nie tylko na 
Wspaniały gwiazdkowy, noworoczny, jakoteż ślubny i okolicznościowy prezent. 
ale i do użytku w każdym lepszym domu 


viwe A. HIRSCHBERGA 


głównej Agenturze zjednoczonych fabryk i wyrobów z patentowanego ameryk, srebra, 
Wiedeń II. Rembrandtstrasse 19 I. Telefon Nr. 7114. Wysyłka na prowineyęza zali- 

czką albo poprzedniem nadesłaniem należytości. € 
Prawdziwe tylko z niniejszą ochronną marką: <a 24 
Wyciąg z pism: Pilis. 24. Sierpnia 1896 (komitat Peszt). q 
Wielmożny Panie! Z nadesłanego garnituru jestem zadowolony. Proszę «”™® 

o wysłanie pod adresem mojej szwagrowej Baronowej Nyary z Somoghi w Szanto *% 

trzy takie garnitury. Baron Julius Nyary. 4T 
Przesyłkę otrzymałem i jestem bardzo zadowolony, proszę jeszcze o jedną za 6 zł 

60 ct. Koloszwar Excellencya Baronowa Binffy. 


Sprzedaż i ns raty, również wypożycza 
reeble po najniźszych cenach. 


Najtanszy szłsd towarów 
aptycznych i mechanicznych 

ADRI TORTA 

B. KOPERNICKIEGO 
we Lwowis, plao Halieki liczba i 
polsea po cenach 
naiańszych oku- 
lary, ćwikiery, 
lornaty, batome- 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 
miernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwonxów 
elektrycznych. Zamówienia z prowiacyi załatwia 
dunEfużinie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 
najtaniej i najrrehblej 32 


f L- E 
Pieniądze 
kto chce zarobić, niechaj wy- 
szle swój adres pod IB. 300 
do Louis Wolff, ekste- 
dycya anonsów w Lipsku. 
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OO ZWI ZIN 


Bank dla ubezpieczeń i przemysłu 
Lwów». ul. Chorążczyzny L 17, 
(Dom naftowy) gdzie „Słowo Polskie“. 

1. Udziela pożyczki wekslowe i hipoteczne. 
2. Przyjmuje wkładki na książeczki i oprocentowuje ja po 5 pre. $$ 
od sta. =) 
3. Zastępuje w przyjmowaniu wszelkich ubezpieczeń Krak-.wskiego $$ 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 960 


Na żądanie wysyłam darmo i oplatnie okazy tutek. 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych oraz tutek cygaretowych 


SH 


t. Bełd ki 
3 WŁ Bełdowskiego 
; magistra farmacji i chemika w Krakowie. 
- Dla łatwego wyboru tutek polecam: 
Tutki białe „Noris“ | Tutki kukurudziane „Maïs de Paris“) 
| 


do tytoniów ! i w 
ry. dl dh A OU ra lekkich P dto „Maïs Wallis do tytoniów 


egipskie „El Maur“ | specyalnych 

r! Jo» „Maïs Albert" $ D „Offic. Club“ |. 

Idąc z postępem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T. palących 

papierosy, wprowadziłem tatki „Moris udoskonalone, tem się odznaczające, że papieros zapalony nie 

24 gasnie szybko, nie naciąga tluszczem a wskutek tego calego papierosa można smacznie wypalić. 
Zwracam uwagę na tutki kukurudziane, odznaczające się chłodnym i łagodnym dymem i nie 

wjływające ujemnie na zmianę smaku i zapachu tytoniu. 

z Do nabycia w handlach i trafikach. 

4 We Lwowie wyłączny skład: W skladzie osobliwszych gatunków tytoniu i cygar. 
3 Ulica Karola Ludwika. 


Z wysokiem poważaniem 


WŁ. BEŁDOWSKI mag farmacji i chemik. 
ą PP. kupcom i cukiernikom polecam worki papierowe i pudełka na cukry 


+ po cenach bardzo niskich. 
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Najwspanialsze ozdoby na Boże Drzewko 
poleca handel $ W. NIEMOJOWSKIEGO 


we Lwowie, plas Niaryacki L 8. 


rk 


NEGA 


AK 


E eż BLO 
H s o , 
j} saen ENE | 
=- E æF WO 2 
"E ese zm; ,s Dk e 
nad Tolas Tae (2 
= M SZ ga Ó EQ Ą 
d T% t 
= Da) za) Y. 
REM ŚLEGALESCF 
FEE m aE 
z ad*o ŻiMu I 
Fiel w D mwene = i 
: Epa > aTe; 
SEA 4ż= So Baxo Z 
` SE A = Š 
pina | DEF gas 
ć ==. z 
o >. 
TZM ŻEŚ Z 
| EB= | 5 
1 


Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 


835 


prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
canniki darmo i apłatnie. | 


pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
Skłed dywanów „AU LOUVRE“ 

z a najlepsze gatunki o 

IY smaku czystym i aro- 

E kmatycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 


Lwów, ul. Svkstuska l 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 
zł. 1.04 i 1.08 za pół xilegr. 
©1009 
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handel herbaty i "TX 


Kdmunda Riedla, Lwô 
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| Dywany perskie i portyery | i 
| 
! 
mm 


| 100—300 zł. miesiecznie 


mogą zarobić osoby każdego stanu, w każdej | 


miejscowości pewnie i rzetelnie bez kapitału 
| i ryzyka, przez sprzedaż prawnie dozwolo- 
| nych pz 


aństwowych ł0- 
OESTERREICHER, VJI., 


Deutschegasse 8, BUDAPEST. 


i losów. Zg 
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ŚBResztki chodników i wysortowanef3 
<Bdywany, portyery, firanki. kapy, 
śBEoee, dery na konie, gebeiiny ` rénes |a 
PA y dekoracyjce pe cenach haje-_-e 
canle tanich poleca 83586 


Skład krs „BU LOUVRE” X 


Lwów, nl. Sykstuska 6 (Pasaż H- nsmana) 2 

Także i na raty bez podwyższenia vea. SJ 
TA 
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Dla prowiscyi cenniki gratis i franko. 


BRB BBR BRB 88828388 
,  HEBBAFA © 


rzeczywiście chińska przez Ros- 
syę sprowadzana 0 
smaku 


"Mom errang 
wybornym 
-- 4 wyśmienite gatunki 

pakiet 120 gramów: 
Nektar książęcy . ceł. 55 
Perła Chin à 5 aa 
. zł, 1.-- 
w 1.25 
Także wyborny Rum iwy- 
śmienity KKoniak prawdziwy 

francuski w 3 gatunkach 

poleca 1061 


Kazimierz Lewickij 


Lwów, uliea Trybunxlske. | 
ARGAARAIARARINRK |- 
Nowości w futrzanych towarzch © 
kapeluszach, biuzach, rekawieskach, 4 
welonsch. karonkech i wstażkach 8 
po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nouveautes“ Madame $ ; 
Berta Fiedler, 885 © 
Lwów, plac Ksvitulny 1. 3. Š 


Bukiet królewski 
Kwiat cesarski 
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= Pasaż Hausmana. 
Lwowskie Photo-Plasticon. 


(46 razy premiowane) 
W tym tygod; iu jest do widzenia 


Alzacya 1 Lotaryngia. 
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Wstęp 10 ct. w. a. 1 59 


A EAZA | 


(pilstwo natychmiast nieczaln 


z wiedzą lub bez wiedzy pacyenta, podług 
dr. med. Schulze, król. pruskiego nadiekarza. 
Gwarancya. Za nadesłaniein 20 fen. w mar- 
kach pocztowych. A. Vollmavn. Berlin N. W. 

Thurmstrasse 80. 
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Z drukarui Wł. Łosinskiago ni. Czarmeckisgo |. 


Wybór olbrzymi. Ceny najniższe. 
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